PRENUMERATA wysoś w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor, kwarialsie 6 kor, 

ua oduoaronie ds doma dopłaca się 
46 pal. miesięcznia. 
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Oane auxeru npołedymczage 
16 kal. 


OGŁOSZENIA (insoraty) przyjmuje Administrnoya „Głosu 


Narodu“, ulica św. Tomasza L. 


Kraków, Wtorek 18 Czerwca 1912. 
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B. WIERZEJSKI 
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Kraków Rynek. róc Fioryańskis;, Falsfan 0368, 


W obronie praw obywatelskich. 


Uaieważnienie wyborów łwowskich jest po- 
ważnem i pożądanem memento dla krako- 
wskiego magistratu. Trybunał administracyj- 
ny zniósł wybory lwowskie z powodu nie 
doręczsnia kart wyborczych znacznej liczbie 
wyborców. W Krakowie jest to praktyka u- 
tarta, że połowa wyborców nie otrzy- 
muje swoich legitymacyi, które następnie albo 
przepadają, — albo co gorsza, są wygłoso- 
wywaune przez podstawionych niewyborców. 

Zatem wszystkie mandaty radzieckie 
w Krakowie należałoby właściwie unieważnić, 
i z tej broni skorzystają niezawodnie oby- 
watele krakowscy przy najbliższych wybo- 
rach, — gdyby klika rządząca chciała powtó- 
rzyć swoje nadużycia. 

Przy tej sposobności podnieść należy, że 
wyborcy niegawiśli są w ogóle bardzo opio- 
szali w strzeżeniu praw swoich i z niewy- 
tlumeczoną po prostu apatyą przyjmują 
każde pegwałronie wolności obywatełakich. 
Praw swoich trzeba dochodzić energicznie 
i we wszystkich instancysch, a skutek z 
pewnością będzie dodatni; zwłaszcza w Kra- 
kowie bronić się należy wszslkiemi siłami 
przeciwko zamschom na prawa konstytucyj- 
ne większości wyborców, — przykład zaś 
Lwowa powinien być wskazówką jak nalezy 
postępować w podobnych wypadkach. 

W każdym razie orzeczenie Trybunału 
administracyjnego powściągnie może w przy 
szłości żarliwość „hyen wyborczych“. 


Niespodziewany epilog wyborów, 


Lwów, dnia 16 czerwca. 


Jak z telegramów już wiadomo, %eszło- 
roczne wybory D3 radnych do lwowskiej 
Rady miejskiej stały się nieważne. ; 

Wiedeński Trybunał administracyjny zniósł 
uchwałę Rady miejskiej z dnia 11 czerwca 
z. r, ugnającą wybory sa legalnie przepro- 
wadzone, a tym sposobem cały akt wybor- 
czy wiał się nieważny. 

Jak stwierdzają motywy wyroku Trybu- 


nału administracyjnego, unieważnienie nastą- 
piło jedynie na podstawie jednego 
roztrsąsanego zarzutu. A zarzutem 
tym było niedoręczenie półtrzecia tysiąca kart 
legitymacyjnych wyborcom, spowodowane nie- 
dołęstwem magistratu. 

W następstwie orzeczenia Trybunału Rada 
miejska będzie musiała powziąć nową uchwałę 
i to tej treści, że uważa dokonane wybory 
za przeprowadzone w sposób niewłaściwy 
i przekaże Magistratowi rozpisanie nowych 
wyborów. Gdyby jednak Rada miejska takiej 
uchwały nie powzięła lub unieważniła tylko 
takie mandaty radnych, na których wybór 
miałyby wpływ cwe 2500 niedoręczonych kart, 
wówczas namiestnictwo mogłoby rozwiązać 
całą Radę i wybór byłby przeprowadzony na 
100 radnych. 

W każdym rasie przy najbliższych wy- 
borach, rozegra sią ciekawa i zacięta walka 
wyborcza. Nie ulega kwestyi, że stworzo 
nym zostanie ten sam blok wybor- 
czy narodowo-katolicki, jaki istniał 
przy zeszłorocznych wyborach i wyszedł zwy- 
cięsko, nie wpuszczając do Rady miejskiej 
socyalistów, radykałów i ukraińców. I dziś 
już wypowiadanem jest w mieście owo ży- 
czenie, aby blok ten jak najrychlej począł 
sią formować. 

Pośpiech jest konieczny już z tego względu, 
że w Związku mieszezan żydowskich po- 
wstała myśl wprowadzenia do Rady miej 
skiej jak najwięcej żydów-radnych 
i w ten sposób rządy magistrackie oddać w 
ręce żydowskie. Toteż przedewszystkiem na- 
leży bronić miasto przed utratą charakteru 
chrześcijańskiego a tem samem i polskiego, 
bo z chwilą, gdy do rządów miejskich do- 
staną się żydzi, za nimi wejdą i ich przyja 
ciele serdeczni, ukraińcy ! z 

Jednak w mieście jest to ogólne przeko- 
nanie, że przy wyborach znowu zwycięży 
narodowy blok, co też miałoby nie- 
pospolite znaczenie moralne dla stolicy kra- 
ju. A szanse do zwycięstwa, są skoro się 
zważy, że na 11.035 oddanych głosów przy 
zeszłorocznych unieważnionych wyborach na 
listy blokowe, składające się z stronnictwa 
narodowo demokratycznego, katolickiego i 
mieszczańskiego padło 7404 głosów. Opozy- 
cya zaś, Bkładzjąca się z polskiej demokra- 
cyi, stronnictwa postępowego, klubu reformy 
gospodarki, ludowców, sufrażystek, żydów, 
socyalistów, Breitera i ukraińców, uzyskała 
zaledwie 3538 głosów. 

Był to dla niespokojnych żywiołów stra- 
szny pogrom wyborczy, bo do rady miejskiej 
nie wszedł ani jeden opozycyonista, ani też 
ukrainiec a nadto nie wybrano ponownie by- 
łych radnych red. Laskownickiego i Garczyń: 
skiego, filarów radykalnej grupy, która się 
zwie „postępowem stronnictwem*, walczącam 
za stworzeniem wolnej szkoły, gdzie religia 
byłaby przedmiotem nadobowiązkowym. .. 
Zdaje się, że katolickie spułeczeństwo i przy 
najbliższych wyborach da dowód, że dla ta- 
kich „postępowców* niema miejsca w radzie 
miejskiej. Idem. 


o lue 


Min. kolei baron Forster 
w Krakowie. 


Pobyt w Trzebini. 


Wczoraj o godzinie 5 rano przybył na 
stacyę Trzebinia minister kołel Dr Forster 
w towarzystwie dyrektora Kolei północnej 
bar. Banhausa, szefa sekcyi Kosińskiego, se- 
kretarza ministerysłnego Dra Leopolda Sta- 
rzewskiego, nadinżyniera Kleina, centralnego 
inspektora kolei półaocnej Prinsa i zastęp- 
cy referenta oddziału ruchowego dyrekcyi 
kolei półn. insp. Mydlarskiego. 

Na dworcu w Trzebini oczekiwali mini- 
stra: JE. hr. Wodzicki i marszałek powiatu 
hr. W. Mycielski, Dr Petz, nadinspektor Ko: 
lejowy p. Potuczek z kiikoma urzędnikami 
kolejowymi, oraz poseł Dr Wróbel z depu- 
tacyą włeściau z Karniowic, Psary, Dulowa 
i Filipowic. Dr Wróbeł prosił imisniem de- 
putacyi ministra o przystanek kolejow w 
pobliżu budki strażniczej Nr. 366. 

Minister zwiedził następnie teren pod bu: 
dowę nowego dworca, poczem o g. 7 m. 40 
odjechał do Krakowa. 

Przed Krakowem na stacyi Rudawa po- 
ciąg się zatrzymał i minister przyjął deputa- 
cyę tamtejszej, gminy, prowadzoną przez X. 
proboszcza i wójta: Deputacya prosiła o sa- 
łożenie nowych torów przemysłowych w Ru- 
dawie. Minister przyrzekł w miarę możności 
zadość uczynić prośbie włościan. 


W Krakowie. 


O godz. 8 rano przybył minister do Kra- 
kowa. Na dworcu Oczekiwali: Prezydent m. 
Dr Leo, oraz obaj wiceprezydenci: Dr Szar- 
ski i Sare, delegat namiestnictwa Dr Fedo- 
rowicz, prezes Dattner, wiceprezydent J. Fe- 
dorowicz i Dr Beres, dyrektor pol. Dr Flat- 


tau prokurator skarbu Dr Rozwadowski, na- | 


czelnik okręgu skarbowego Petz, dyrektor 
Kolei państw r. dw. Zborowski, zastępcy dyr. 
pp. Hołyński i Szlachtowski. 

Po przywitaniu się z obecnymi odjechał 
Dr Forster do Grand Hotelu, skąd niebawem 
udał się do kościoła N. M. Panny. Po nabo- 
żeństwie zwiedził p. minister stacyę Kra- 
ków, następnie roboty około rozszerzenia 
dworca towarowego, Oraz miejsce, gdzie w 
przyszłości ma stanąć nowy dworzec Osobo- 
wy. Tą częścią szczególniej interesował się 
minister, zatrzymując się dłużej z planami 
w ręku, żądając bliższych wyjaśnień, których 
mu udzielali szef sekcyi Kosiński, centralny 
inspektor Prinz i starszy inspektor Pelz, — 
przyczem wyraził się bardzo pochlebnie o 
pracach inżynierów polskich. 


Posłuchania. 


O godz. 11 udzielał w biurze dyrektora 
kołei Zborowskiego audyencyi przyjmując 
między innymi prezydenta senatu Stebelskie- 
go, radców dworu Seidła, Stawarskiego i Do- 
łińskiego, starostę g Podgórza radcę nam. 
Bodnara, deputacyą miasta Oświęcima z bur- 
mistrzem Drem Mayslem na czele, która 


zjawiła się z prośbą o przebudowę i rozsze- 
rzenie tamtejszego dworca kolejowego, depu- 
tacyę miasta Podgórza, złożoną z radcy ces. 
Góreckiego, Smiechowskiego i Korngolda o 


posła Hallera i przemysłowca Jarrę. 
pnie przedstawił radca dworu dyrektor IZbo- 
rowski zastępców dyrektora Dra Hołyńskie- 
go i Szlachtowskiego oraz naczelników wszy- 
stkich oddziałów tutejszej dyreKcyi 

Następnie udał się p. minister na Śniada- 
nie, wydane na cześć jego przez krakowską 
Izbę handlową w Grand Hotelu. 


Podgórze-Bonarka. 


Po Śaiądaniu o godz. 3 popołudniu udał 
się minister w towarzystwie swej Świty wie- 
deńskiej, dyrektora Zborowskiego i prezy- 
dentów Lisa i Dattnera automobilami do Bor- 
ku Fałęckiego, poczem zwiedził stacyę kolo- 
jową w Bonarce, przeglądając plany rozsze- 
rzenia tej stacyi, która dla dzisiejszego ru- 
chu nie wystarcza, oglądnął biura, informu- 
jąc się o projektowaną budowę domów mie: 
szkalnych w Bonarce. Z powrotem oglądał 
p. minister bardzo szczegółowo przez całą 
godzinę stacyę kolejową w Płaszowie, będą- 
cą największą stacyą ruchową w okręgu 
krakowskiej dyrekcyi, W stacyi tej ekspe- 
dyuje się na dobę 173 do 207 pociągów, zaś 
ilość odtaczanych w stacyi tej dziennie wo 
sów wynosi 1.300 do 1.600. Poinformowawszy 
się szczegółowo o stosunki ruchowe, zwie- 
dził warsztat i ogrzewalnię kolejową w Pła- 
szowie. We wszystkich tych zakładach Kole- 
jowych w Płaszowie pracuje około 1.600 lu- 
dzi. Wróciwszy do Krakowa zwiedził Dr For- 
ster domy kolejowe na Blichu, gdzie mieszka 
28 rodzin urzędniczych, 78 podurzędniczych 
i służby. Oglądnąwszy szczegółowo Same po- 
mieszkania, wyraził się p. minister bardzo 
pochlebnie o czystości, panującej w- tychże. 

Po podwieczorku u dyrektora Zborow= 
skiego udał się Dr Forster na Wystawę ar 
chitektoniczną, gdzie powitany przez prezesa 
Wystawy radcę dworu Horostkiewicza Oraz 
prezydyum komitetu wystawowego oglądał z 
żywóm zająciem wszystkie pawilony wysta- 
wowe. Wyrasiwsaejr komitetowi wystawy swe 
uznanie, udał się p. mipistsr na obiad, wy- 
dany na jego cześć w sali Starego Teatru 
przez gminę miasta Krakowa. 


Oblad. 


Po godz. 8 wieczorem rozpoczął się w 
Starym Teatrze wydany przez miasto na 
czaść ministra Obiad. W obiedzie wzięli u- 
dział: prez. Dr Leo, kom Bótm Ermolli, dyr. 
kol. Banhans, prez. Dattner, nadr. Prinz, 
panowie: Rozwadowski, Bodnar, Szlachtow- 
ski, red. Konopiński, Mydlarski, Dr Sznei- 
der, rad. Szczepański, Dr Kanenberg, Del. 
Fedorowicz, marszałek Dr Skrzyński, Ban- 
drowski, Zieleniewski, Prof. Pareński, nad- 
inżynier Potouczek, Dr Starzewski, nadinż. 
Klein, sekr. Dr Starzewski, red. Rudolf Sta- 
rzewski, Dr Ponikło, nacz. Blaschke, red. 
Rosner, red. Dr Stawowczyk, eksc. hr. Wo: 


łe 8. Sokołowski (Pasat Hausmans), w Wiednia Haazenstsin & Vogler, M, Dukes, H. Schalek, E. Braun, E. Mosse, H. Friedl, A. Joegsel w Antwerpii Jouss & Cie. Annorcen-Erpedition „Propagauda*, 
Gydri ć Nagy. w Berilnie F. E. Coe. w Badzpeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


towarzyskie 
letnie 


Zabawki, Lalki, Gry 

PIŁKI gumowe, PIŁKI nożne (Feot- 

zamianę ładowni Podgórze-Wisła na stacyę, bal), KROKIETY, TENNISY i wiele no- 
astę- 


wości w grach i zabwach ogrodowych 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


v.BZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 


dzicki, wicepr. Dr Szarski i Sare, szef sskcyi 
Kosiński, radca dworu Zborowski, radca rzą- 
du Dr Flattau, pos. Dr Landau, Petz, red. 
Dr Beaupre, red. Dąbrowski, Dr Hołyński i 
r. m. Beringer. 

Po trzeciem daniu przemówił prez Dr 
Leo: 

Witam gości,a wraz znimi zastępcę rządu 
min. Forstera. (po- niemiecku) Przybycie 
Waszej Ekscelancyi jest nietylko dowodem 
żywego zainteresowania się interesami 
naszego miasta, ale także dowodem praw- 
dziwej przyjażni dla naszego narodu. Kto 
zna obecne stosunki parlamentarne, ten wie 
jak trudno poświęcić chociaż jeden dzień 
dla przekonania się o nowych potrzebach 
na polu Kolejnictwa. Umiemy cenić nie- 
zwykły akt przyjaźni i dziękujemy- imie- 
niem miasta serdecznie za takowy*. Omówi: 
wszy następnie potrzeby na polu- kolejni: 
ctwa wskazał mowca na bardzo znamienny 
fakt, że miasto nasze w przeciągu dwóch 
lat, prawie siedmiokrotnie ;się zwiększyło i 
tem samem potrzeby jego znacznie wzrosły. 
Znając życzliwość minietra dla naszego na- 
rodu nie wątpi pres. miasta, że minister, 
przekonawszy się o potrzebach naszego gro. 
du, takowe już w najbliższym programie in- 
westycyjnym wykonać zechce. Zakończył 
toastem na zdrowie gościa. 

Eksc. Dr Forster w odpowiedai zasnaczył 
że kiedy przed 10 laty zwiedzał po» raz 
pierwszy Galicyę, zachwycając się piękno- 
ściami i bogactwem natury, stał sią żywym 
propagatorem naszego Kraju. Będąc przed 
dwoma laty wraz z wycieczką ministeryal- 
ną, którą zainicyował ówczesny Związek 
turystyczny z prez. eksc. Wodziekim na 
czele, odniósł wrażenie, że miasto, które 
tyle peświęca na utrsymanie zabytków, któ- 
re z zamiłowaniem otacza wazystko to co 
historya potomności przekazała, zasługuje 
ze wszech miar na Szczególniejsgą uwagę i 
na należyte zaopiekowanie się. Obecnie mu- 
s! dodać, że postęp i rozwój Krakowa od 
trzech lat, robi wrażenie wprost olśniewa- 
jące (fascinirend). To też' minister przyrze- 
ka, że przy pomocy pres. miasta, uczyni 
wszystko, co będzie w jego mocy, aby słu- 
sznym żądaniom zadość uczynić. 


istorya Pana Polly. 


W miesiąc później, brzegiem rzeki między 
Uppingdon i Potsv2ll, szedł sobie spokojnie, 
jakby przechadzając się, włóczęga. Miał mały 
brzuszek, niewielką łysinę i okryty był py 
łem. Ręce trzymał w kieszeniach, podziwiał 
pojzaż i pogwizdywał jakąś ulubioną aryę. 

Wiosna okryła krzewy niesłychaną obfi- 
tością pączków kwiatowych, zieleń odbijała 
się w wodzie niezmiernie przeźroczystej, 

„ Nagle włóczęga zatrzymał się i zamilkł. 
Zobaczył szczura wodnego, przebiegającego 
przez tamę; zwierzątko pokręciło się w jedsą 
i drugą stronę, wreszcie rzuciło się w potok, 
popłynęło czas jakiś i dało nurka. 

Dopiero gdy ostatnie koło na wodzie roz 
gładziło się supełnie, p. Polly, — bo on był 
tym włóczęgą — podjął na nowo bieg myśli 
i swoją pracchadzkę, boz okreś'onego celu 

Po raz pisrwszy od lat wielu, p. Polly 
prowadził życie zdrowe na świeżem powietrzu, 
przechadzając się cám do dziewięciu godzin 
dziennie, jedząc niewiele, nie unikając żadnej 
okazy! do rozmowy i targując Się czasem 
o jakiś zarobek. Niewiele się jednak troszczył 
o pracę co prawda, nie umiejąc właściwie 
użyć do niczego «woich dziesięciu palców. 
Za to cieszył się, że po raz pierwszy w ży- 
ciu udało mu się widzieć zorzę północną 
Dotychczas jego wakacye, nic go nie koszto- 
wały. Ułożył wszystku według planu, będą- 
cego owocem jego własnej in:aginacyi. Opu- 
ścił dom, mając cztery sztuki pięciofuntowe 
w kieszeni I jeden funt w drobnej monecie. 
Siadł do pociągu idącego z Fishbourne do 


Ashington. Dojechawszy tam, włożył do Ko- | mniał CoŚ widzianego niegdyś... Tak, to by- 


Na sezon wiosenny: letni, obficie zaopatrzon 


2:2-4 Wszelkie zamówienia wykonuje się wadiug ostatniej mody szybko I słarannia. i-i 
Bpecyalność; uprania sportowe, 
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perty cztery asygnaty pięciofuntowe i wysłał 
je pod swoim własnym adresem do Gilham- 
pton. Wybrał tę miejscowość jedynie dlatego, 
że mu się jej nazwa podobała i że lubił 
piękne wiejskie okolice hrabstwa Sussex, w 
którem ona leży. 

Rozporządziwszy się w ten sposób swoją 
lortuną, wybrał cię pieszo na poszukiwanie 
Gilhampton. Gdy go odnałazł i podjął z po- 
czty pieniądze, rozmienił jedną asygnatę pię- 


jcio-funtową i wsiął z niej jeden tunt na ko- 


szta dalszej wycieczki, resztę zaś wysłał do 
następnego etapu. Manipułacya ta powtórzy- 
ła się jeszcze dziewiętnaście razy z dziewię: 
tnastu dalezymi funtami. 

Tak więc powrócił po piętnastu latach 
do jedynego sposobu życia, jaki mu był mi- 
łym. Jeżełi czssem wspomnienie Miriam za- 
ciemniło mu horyzont, starał się jaknaj- 
prędzej odpędzić je. 

Zatrzymywał się w przydrożnych ober- 
żach i zasiadał bez względu na czas, do dłu- 
gich rozmów z tymi poczciwymi woźnicami, 
którzy większą częś życia spędzają w pi- 
wiarniach, podczas gdy ich tłuste, spastone 
konie, oczekują cierpliwie na dworze, po- 
trząsając dzwoneczkami zaprzęgu. 

Najął się do roboty przy parowej mło- 
ckarni, als po trzech dniach, gdy jeden z 
psów, należących do przedsiębiorcy okazał 
mu wyraźną niechęć, stracił ochotę do tego 
zajęcia. F 

Rozmawiał chętnie z włóczęgami i z wie. 
Śniakami pracującymi na roll przy drodze. 
W dzień spoczywał w cieniu drzew, w nocy 
w stodołach lub pod kopicą siaaa, raz zda- 
rzyło mu się przenocować w przytułku. 

W ciągu tych peregrynacyi zabrał obfite 
żniwo wspomnień ciekawych i obssrwacyi. 

Pewnego dnia szedł przez łąki, Ścieżką 
zaledwie znaczną; wkrótce znalazł się wobec 
muru, porosłego mchem, który mu przypo- 
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ło to samo miejsce, mur nadszczerbiony, 
kępy paproci.. Tylko paprocie nie były je- 
szcze tak bujnie rozwinięte jak wówczas.. 
Na tem miejscu spoczywał, gdy ona ukaza- 
ła mu się na murze. Gdzie jest obecnie? 
Co się z nią stało? Policzył lata ubiegłe 
i zdziwił się, że piękność wzywała gu 
niegdyć głosem tak potężnym.. i że nic z 
tego nie wyniknęło. 

Z trudnością wspiął się cokolwiek ma mur 
i ujrzał w pewnej odległości lasek bukowy 
i dwie uczennice bardzo młodziutkie g war- 
koczami puszczonymi na plecy, trzymające 
się za szyję i opowiadające sobie zapewne 
jakieś tajemnice pensyonarskie. 

Ale tamta, śliczna dziewczyna 0 rudych 
„włosach ?' Czy była hrabiną teraz? Czy kró 
lową? Miała już może dzieci. A może jakie 
smutki ją dręczą? 

Czy zapomniała ?... 

Włóczęga siedzący na brzegu drogi ma- 
trzył.. 0 szklance zimnego piwa na teniupał, 
tak pomyślał zapewne konduktor automo- 
bilu, przejeżdżającego w tej chwili drogą. 
Ale włóczęga cierpiał pragnienie, Którego 
nie ugasi piwo, 

— Marzenia z przeszłości, — mruczał to- 
nem człowieka, który stara się przemówić 
do własnego rozsądku. — Say minęły, złu- 
dzenia znikły. Nie warto do nich powracać. 


II. 


Była może druga popołudniu, gdy p. Polly 
spokojny i pogodny zbłiżał się do zakrętu 
rzeki, w którym leży ogródek i mały taras 
oberży Potwell. Zatrzymał się, aby się lepiej 
przyjrzeć miejscowości: słomiana strzecha o- 
cieniona była ogromnymi starymi drzewami, 
takich drzew nie widuje się nigdy w pobliżu 
morza; -- szyld przegradzał drogę; stół i 
ławki najprostszego kształtu wygrzewały się 
na słońcu; okna białe były symetrycznie u- 
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mieszczone, a po Ścianach pięły się gałęzie 
róży. Płot oddzielał zagrodę od łąki, usianej 
złotymi jaskrami, a w „oddali sterczały na tle 
nieba trzy topole bardzo wysokie, poważne 
i harmonijne. Nie wiem co w nich było tak 
pociągającego dla oczu pana Polly, w każdym 
razie zdawało mu się, że tworzą niesłychanie 
dystyngowaną grupę w całości pejzażu. — 
Długo stał pogrążony w zachwycia, który 
go unieruchomił na miejscu. 

Po pewnym czasie jednak potrzeby ma- 
teryaine upomniały się o swe prawa. 

— Hej! oberżysto! — zawołał niezbyt 
głośao jednak, zbliżając się do zagrody, — 
Proszę o Kawałek zimnej szynki! Piwa i 
chleba do tego! 

Im bardziej się zbliżał, tem bardziej do- 
mostwo mu się podobało. Duże okna scho: 
dziły prawie do ziemi i osłonięte były weso- 
łemi czerwonemi firankami. Złelone stoły na 
werandzie nosiły liczne ślady okrągłe po 
szklankach piwa, które przy nich wypito; 
olbrzymi krzew dzikiego wina, obejmował 
swemi ramionami całą fasadę. O mur stały 
oparte dwa wiosła, ster nadłamany i podu- 
szki czerwone wypłowiałe, które zapewne 
wyścielały jakąś łódź spacerową. Gdy się we- 
szło po trzech stopniach, widać było przez 
drzwi oszklone dużą salę niską z bufetem | 
pompą do piwa. Za bufetem flaszki lśniące i 
apetyczne odbijały się w ściankach lustrza- 
nych. Były też tam kubki cynowe różnej 
wieikości, baryłka porcelanowa nosząca na- 
pis „grog“, pudełka z cygarami i papierosa- 
mi, wreszcie mocno kolorowany obraz za 
szkłem, przedstawiający towarzystwo w stro- 
lach myśliwskich, popijsjące cherry brandy 
Piper. Wreszcie tradycyjne i uczciwe ostrze- 
żenia, wzbranisjące sprzedaży alkohołów dzie- 
ciom, czterowiersz satyryczny pod adresem 
pijących na kredyt, trzy pyzate i rumiane 
jabłka woskowe i stary zegar Ścienny, ugu- 
pełniały umeblowanie tego pokoju. 


y skład ubrań męzkich. 


Ale wszystko to była tylko tiem dla mi- 
łego obrazka, który ryśował się w głębi. — 
Najmiisza z „tłuścioszek*", jąkie p. Polly spo- 
tkał kiedy w życiu, siedząc wygodnie w głę- 
bokim fotelu, Spała, zachowując i we Śnie 
miły i pełen godności wyraz. 

Brwi miała zarysowane w łuk i nos pro- 

sty bəz znrzutu; usta wyratały pobłażliwość 
i zadowolenie, a pod niemi kilka okrągłych 
podbródków spoczywałe na sobie. 
. Otyłość jej - była jędrna, różowa i kwi- 
tnąca; trzymała ręce oplecione, palce pozna- 
czone były milutkimi dołeczkami, a cała 
postać tchnęła zaufaniem i dobrodusznoś ią. 
Czyniła wrażenie kobiety dobrej, z gruatu 
dobrej, wdzięcznej Stwórcy za życie i goto- 
wej zawsze przyjąć wszystko, co jej ześle. 

— To jest rodzaj, który lubię — powie- 
dział do siebie p. Poly. 

Pocichutku otworzył drzwi, wahając się 
między chęcią zbliżenia się do niej, a obawa 
przerwania tego spokojnego snu. 

Zbudziła się nagie i p. Połly zadziwił się, 
spostrzegając w jej oczach wyraz przeraże- 
nia, który jednak ustąpił natychmiast. 

— Boże! — westchnęła z wyrazem ulgi. 
Myślałam, że to Jim. 

— Nie, ja nie jestem Jim. 

— Fan ma taki kapelusz, jak oR. 

— A 

P. Polly oparł się o bufet. 

— Przyszło mi na myśl, że pan jesteś 
Jimem — oiągnąła dalej tłuścioszka. 

Otrząsnąwszy się jednak ze swych przy: 
widzeń, powstała. 

— Zdaje mi się, żem ucięła drzemkę, je- 
śli mam prawdę powiedzieć. — Czem mogę 
panu służyć ? 

— Czy pani ma zimne mięso ? 

— Mam, 

— Ałe ja mam gdzie je ulokować. 
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naszych ojców, rośli wciąż w dobrobyt i a = sal 
boasai i zasłużyli dh bardziej na więć Wiec abstynencki W Tuchowie. 
no polsko-katolickiego miasta“. f í k 

Dziękując burmistrzowi za powitanie wsiadł Piszą nam z Tachowa: Założone w na- 
X. biskup do powozu i wśród dźwięków or- | 5791 miasteczku kółko rolnicze, rozwija się, i 
kiestry „Boże coś Polskę* wyruszył do mia- | biegiem czasu dość wyraźnie ZAZNACZA SWĄ 
sta otoczony banderyą 120 górali na pięk- działalność. Za staraniem zarządu tegoż kółk», 
nych koniach, ustrojonych w biało-czerwone zwłaszcza jego prezesa p. Dra Janigi odbył się 
chorągiewki, w strojach góralskich, Prgy|™ 5311 Sokoła wiec, który miał zebranym przy- 
wjeździe do miasta była druga brama powi- pomnieć, Że Bą nietytko Polakami, ale i kato- 
talna, przy Której stała muzyka miejska i likami i Jako tacy mają święcić niedzielę, obo- 
straż ogniowa. We wszystkich oknach za- | W'%73n! dzień ten poświęcić Bogu, korzystając 
miast Świec widniały kartki przedstawiające |7 nabożeństw — nie zaś, jak to wielu czyni — 
portret X. biskupa, Pomysl ten rzuciła dy- | Uczęszczać do szynków, których właściciele ży- 
rektorka tutejszej szkoły żeńskiej p. Libera: | dzi najwięcej w niedziele i dni targowe zara- 
kowa, która wskazała, że najlepiej uczci się |Pi2J4 za Sprzedawane tranki. Wiec ten przy- 
X. biskupa, jeśli dochód z nalepek przezna- spieszył okólnik Starostwa, wystosowany do 
czy się na budowę niezbędnego dla Nowego zarządu gminnego Z zapytaniem, czy miasto 
Targu nowego kościoła. Tuchów przyłącza się do zdania tego, by szynki 

U wejścia na rynek stała najpiękniejsza były pozamykane od soboty wieczór do godz. 1 
brama, przy niej oczekiwały dzieci szkolne, popołudniu w niedzielę. 
straż obywatelska i duchowieństwo miejsco- Mimo, że pogoda nie sprzyjała, ludność na- 
we. X. biskup ubrał się w szaty pontyfikal- szej parafii zebrała się licznie — bo przeszło 
ne, poczam ruszyła procesya do kościoła|590 osób i to, co podnieść należy, ze wszyst- 
wśród dźwięku dzwonów. Przez 3 dni udzie- | kich gmin, „których 8 należy do parafii tu- 
lał niezmordowanie X. biskup wiernemu lu-|chowskiej. © i 
dowi sakramentu bierzmowania, zwiedzał| Ža Staraniem X. kanonika Dra Ignacego 
szkoły, instytucye dobroczynne, szpitale. — Maci ej owskie go przybyli na wiec krzewi- 
Podczas tych dni X. biskup zadecydował ciele ws:rzemięźliwości wśród społeczeństwa 
wreszcie sprawę budowy kościoła. Stary|Polskiego, p. Fusek, aptekarz z Biecza, p. 
bowiem kościół z czasów Kazimierza Wiel.|Szymański z Jasła i Dr Michał Macie- 
kiego nie może pomieścić ani trzeciej części|J0 w ski, adwokat z Biecza. A 
tutejszych parafian. Oto nejpiękniejszy owoc Żagaił p. Dr Jakób Janiga, przedstawia- 
pracy arcypasterskiej w naszem mieście. Jąc na przewodniczącego wiece X. Dra J, M a- 

Wziął Książę Kościoła udział także w|cieJ owskiego, którego wybór przyjęto bu- 
pierwszem rozdaniu świadectw maturzystom rzliwymi oklaskami. Przystąpiono do referatów. 
tutejszego gimnazyum. Egzamin dojrzałości | Fusek z Biecza przedstawił obrazowo i p'a- 
odbył się od 7 do 12 czerwca, pod kierownic- knie szkody, jakie wywołuje alkohol w organi. 
twem najpierw dyrektora Krotoskiego,|7T!e ludzkim, przedstawiając na tablicach i 
a następnie inspektora Dra Opuszyńskie-| modelach wady i ch roby; jakie sprowadza al- 
go. Na 31 maturzystów żaden nie przepadł, | cho! na najważniejsze organa ciała ludzkiego. 
a 12 zdało egzamin z odznaczeniem. Dnia 12| ` Pan Szymański, drugi z rządu mowca, w 
bm. X. Biskup przyjechał do Świątecznie słowach jasnych i przystępnych, przedstawił 
przybranego gmachu gimnazyum. U wejścia działalność alkcholu na dcszą człowieka, na 
powitał gościa dyrektor Zakładu, orkiestra moralność ludzi, „stwierdzając faktami niebez- 
gimnazyalna odegrała chorał, poczem udał sią e" d e m nam Polakom od 
X. Biskup do kaplicy gimnazyaln dzie po Paz) r 4 
digtatlentu fabożefstws E ttet ód Dr Michał Maciejowski przedstawił działal- 
turzystów gorącemi słowy, zachęcając ich|ność abstynentów w innych krajach, korzyści 
do wytrwania w tych zasadach, jakie zakład|stad Płynące, jakoteż poddał środki, Jakich 
nowotarski na każdym kroku im wpajał. — trzeba się chwycić, by wroga domowego od: 
„Ojczyzna nasza — mówił — i Kościół po- | Pedzić. 
trzebuje do odrodzenia ludzi zasad, lu- Goście zebrapi rozsntuzyazmowani byli re: 
dzi z charakterem, poświęceniem feratami tych trzech panów, a zwłaszcza mową 
i hartem. Takimi powinniście wy być, sy-|P- Szymańskiego; przejąci do głębi, gorą. 
nowie katoliekiego Podhala“, cemi oklaskami, jakoteż podziękowaniem, jakie 

Podziękował X. Biskupowi inspektor p. złożyli, dali świadectwo, że słowa trafiły do ich 
Opuszyński i w imieniu zakładu wygłosił | przekonania. i 
mowę pożegnalną do abituryentów na te- Zgromadzani uchwalił! następujące rezo- 
mat: „Miejcie szkołę we wdzięcznej pamię- | "eye: à 
ci, była wam przecież matką, nie mikiel. | „Zgromadzeni żądają, by szynki były Pany. 

P. inspektor podniósł w swej mowie, że| kane od soboty wieczór aż do poniedziałku do 
w tej szkole wiedza i wiara równomierne | rana, względnie do dnia następującego po świę- 
znajdują uwzględnienie, że najwyższe postu- | cie kościelnem, II) żądsją, by sklepy wszystkie 
laty kultury ludzkiej: miłość Boga, wiary ij! trafiki były zamknięte we wszystkie niedziele 
bliźniego, zamiłowanie do pracy, tolerancya |! święta katolickie, LIL. protestnją przeciw po- 
wobec innowierców, karność i rozwój duszy |5ą4tnemu szynkowaniu trunków, które upra- 
i ciała doznawały w tej szkole najtroskliw-|wiają żydzi w wioskach parafii Tuchów, które 
szej opieki. Nie macie wyglądu wymęczonej oświadczyły się przeciw szynkom i wzywają od- 
nauką młodzieży wielkomiejskiej — zakoń- o p władze, by temu bazprawiu kres po- 
czył mówca — „raczej podobni jesteście od- |łożyły”. i m, 
działowi huzarówlubdragonówi dzię- Uchwały wiecu przedstawiono Radzie zmia 
kujcie za to Bogu! Animusz bowiem huzar- nej, która też natychmiast tę prośbę do Sta- 
ski i siła dragońska w walce o byt, kto wie, |rostwa wysłała. ; , 
czy nie są rozstrzygającym czynnikiem obok Wiec zakończono rozdaniem gościom „Ode 
zdrowia duszy, Doznaliście dużo dobrodziejstw |%wy lekarzy do społeczeństwa , które gościa 
ze strony szkoły į jej przyjaciół, odwdzięcz: rozchwytali, opuszczając gmach „Sokoła“. f 
cie się za to następnym pokoleniom, które Uczestnik. 
wychowywać się będą we właśnie wykoń 
czającej się bursie. Ta bursa jest dziełem 
miłości i poświęcenia, dzięki inicyatywie sy- 
na Podkala, posła Dra Jana Bednarskie- 
go, który się całą duszą oddał polskiej mło- 
dzieży na Podhalu, na Spiżu i Orawie. Ten 
przykład poświęcenia winien być dła matu- 
rzystów przykładera i zachętą do pracy nad 
odrodzeniem polskiego 'spełeczeństwa, — ali 
zwłaszcza zaniedbanego przez nas polskiego 
ongi Spiża i Orawy“. 

Imieniem maturzystów podziękował gronu 
nauczycłelskiemu najzdolniejszy z nich Czu- 
bernat Franciszek. W imieniu  kolegów| == 
uczniów gimn. przemówił siódmoklasista Krok 
Kazimierz, poczem chór odśpiewał kantatę 
pożegnalną. P. wiceprezydent Dr Dembowski 
przesłał telegram z życzeniami dla matu- 
rzystów i Zakładu. 

Ks. biskup Sapieha po ukończeniu uro- 
czystości szkolnej zwiedzał wystawę rysun- 
ków i robót, wykonanych na nauce zręczno- 
ści. Podobał się zwłaszcza wzorowo urzą 
dzony gabinety przyrodniczy, archeologiczny 
i fizyczny. Nie trzeba jednak zapominać, że 
gmach gimnazyalny i wewnętrzne urządzenie 
powstały sumptem gminy i powiatu nowo- 
tarskiego, że tylko zbiory naukowe i to nie 
w całości, kosztem rządu stanęły. Wiele za- 
wdzięcza zakład ofiarności publicznej, inl- 
cyatywie prywatnej i zapobiegliwości dyre- 
ktora, oraz kilku całonków grona nauczy- 
cielskiego. Słusznie też podniósł ks. biskup, 
o ile szkolcictwo obecne postąpiło naprzód 


Po podaniu czarnej kawy goście o godz. 
11 opuścili salę Starego teatru. 

O godz. 12 m. 40 odjechał minister do 
Wiednia. 


cyi „Naprzoda” szkoda powtarzać. Możemy tylko Przy uzupełniających wyborach wybrano na 
przypomnieć znane arabskie przysłowie: pies|członków zarządu pp. Edwarda hr, Raczyń- 
szczeka, karawana idzie. skiego, Piotra Stachiewicza, Stefana Filipkie- 
Odroczenie Walnego Zjazdu Tow. Szkoły |wicza, Dra Józefa Rostafińskiego, Wojciecha 
Ludowej. Ze względu na nidprzewidziane tru: | Kossaka; członków komisy! kontrolującej pp. 
dności techniczne zarząd główny T. S. L.| Tadeusza Batrymowicza, Wacława Cholewicza 
zmuszony jest odroczyć Walny Zjazd T. S. L.. | Władysława Loeitnera, na zastępców pp. Czesła- 
zapowiedziany do Białej na d. 22 i 28|wa Kamińskiego, Józefa Robaka, Karola Sikor- 
czerwca, na wrzesień br. skiego, 
gês = Następnie Dr Feliks Kopera referował pro- 
Urakf, Gzli»17 Czerwca bokt Paz ję" w Erian ważniejsze 
e M 5 mia czą: utworzenia fun $ 
: Posiedzenie rady naczelnej b. „stojałowczy mogi P mda, dla za polskich RA 
ków*. W niedzielą dnia 16 b. m. zjechało do stawiających swe dzieła w pałacu sztuki, pod- 
Krakowa około 50 delegatów rady naczelnej | n;aajenia sposobu przyjmowania członków zwy- 
stronnictwa pod wodzą p. Zamorskiego, zosta- czajnych, zwiększenia „komisyi rozpoznawczej 
Jącego na obrady polityczne. Przy tej 8poso- | az unormowania przesyłek dzieł sztuki. 0d 
radna" wyboru 12 członków Wydziału zakapu do logowania według nowego statutu 
a wyłączone są dzieła członków zarząd 
„ Pomimo, że stronnictwo narodowe-dom. wy- cłonkSĘ kornisyi s Nowy" e 
wiera przeważny wpływ na b. stojałowczyków przyjęto więkezością głosów 
za pośrednictwem p. Zamorskiego, nastrój ze- T i pa n 
brania był dość nieprzychylny dia wszcchpo-| s.l gis dorosłych amalfabetóy a aNago w 
leków. Między innymi obalono kandydaturę p. hiraseana] stain Borki a Bansi , i 
Tabaczyńskiogo, natomiast wszedł do Wydziału daia 16 ba wsbadynkij azka wi 2 w a 
ks. Szepieniec z Rie. Niektórym agitato- Fidlyańa i 4 Ptintwk g 
rom wszechpclszim, jak np. Kozlikowi nie po- Na uródkyktość tę przybyli: Prezes Koła 
hiena nawot przemawiać i usunięto £0 Z | Witold Ostrowski, członkowie zarządu X, Piech. 
Wogóle w szeregach b. stojałowczyków pa- RZ O P a LEI ordstdologatka 
AA 4 nić e - 4 . p. Karoliaa Rogowa. 
nuje wielkie z»mieszanie i zuiechęcenie. Uczniowie popisywali się z czytania, pisania 
Odznaczenie Radcy Dworu Zborowskiego. 2 ra:hanków oFaz deklamacyi. Obeeni 'szCaegól- 
okazyi pobytu w dnin wezorajszym w Krakowie | „jjszą uwegę zwrócili na prace stylistyczne 
ministra kolejowego Dra Zdenki barona For- | zgzizła drugiego. Po popisie przemówił dyre- 
stera wyraził tenże przy sposobności przedsta- Kir GiG a polózef a c y 
wienia mu i w obecności zastępców dyrektora uz'anierm dobre rezultaty hato A: ie R. 
i naczelników oddziałów tut. dyrekcpi kolejowej gropa nauczycielskiego oraz wyraził 4! 
radcy dworu i dyrektorowi Włodzimierzowi ję p. Ostrowskiemu za moc akty, 
Zborowskiemu pełne uznanie za znakomitą jego która daje mcżność pobierania nauki t BE 
działalność, wręczając mu równocześnie krzyż rzy z niej nie mogli w młodym ka 3 d 
komaudorski Franciszka Józefa. Odznaczanie stać W dalszym ciągu B Wi Ea, 
to dyraktora Zborowskiego, którego Życzliwość dxięcując p. Parczyńskiemu w "Fx + SA 
i sprawiedliwość dla 12000 głów liczącego pod- słowach za 13-letnią bezinteresowną aa" 
ległego „u.„personalu podbiły | zobowiązały | -fnn manczyciślskiemu za bitdzo dobre Fondi 
sarca kolejarskie krakowskiego okręgu, powitał taty, |X. Piechnik zachęcał frekwentantów d 
ogół kolejarzy m niekłamaną radością i zado: | anizo] pracy nad taoi “ig WR 
woleniem. Szkoła liczyła 65 uczniów. Najstarszy uczeń 
Z życia towarzyskiego Dnia 14 bm. Od: |i'czył 52 lat, a najmłodszy 14. N»stępnie od- 
były sią we Lwowie zaręczyny: hr. Maryi 4 a- czytano klasyfikacye I rczdano nagrody wszyst- 
moyskiej, najmłodszej córki 8 p. Dra Jó:|kim uczniom. Jako nsgrody rozdano obrazy: 
zofa hr. Zamoyskiego i Aanalory Zamoyskiej T. Kościuszki, J. Słowackiego, A. Mickiewicza 
wilg bar. Zobel — z szambelansm Gniewo-|; ks, Józofa Poniatowsxiego oraz wiele książek, 


A > W imieniu uczniów ięj s ; 
Z wystawy architektonicznej. Wczoraj dzięki | 5, m A e S olch 
pięknej pogodzie publiczność tłumnie odwiedziła Andrzej Krawczyk FE liczący lat 51 
wystawę. Przeszło trzy tysiące osób przesunąło Z teatru na wystawie architektury i W po- 
się przez turnikiet kontrolujący liczbę wchodzą: niedziałek%%iwe wtorek powtórzonym będzie 
cych. Już popoładnia ruch był znaczny a wie-| wągęły i pełen humoru wodewil „Dwanaście 
czorem trudno się było niekiedy przecisnąć przez żon Jafeta", który odegrano w sobotę przy 
SEEOMARKSNOWORNIY; zapełnionej widowni. Dyrekeya przygotowała 
Puszczona w ruch wczoraj po raz pierwszy | nowe dekoracye i kostyamy; w przedstawienia 
fontauna świetlna bardzo ładnie się przedsta- bierse udział cały prawle personal artystyczny. 
wiałs. Na tle pawilonów wystłwowşch i zieleni ; b l 
drzew bije w górę wodotrysk rozświecający — Koło T. $. L. im. Tad. Kościuszki w Krakowie. Wo 


a A W: wtorek 18 czerwca o godz. 7 wieczór przy ul. Miko- 
ginące w półmroku place i trawniki, różnobar- łajskiaj 1. 3, I p. odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
wnam Światłem. Miało s'ę wrażenie, że to ja- 


Zgromadzenie Koła TSL. im, Tad. Kościuszki ceiem 
ki olbrzymi płomień, który jakimś cudem nie|wyboru delegatów na Walny Zjazd TSL. w Białej. 
gaśnie, ale coraz ianym połyskuje blaskiem. — 


Pogoda. Dnia 16-go czerwca termometr do- 
Zwiedzający tłumnie obstąp:li fontannę i z za- 


L szedi od 4.12-2 do + 21'1 Cel. barometr popo- 
ciekawieniem przypatrywali się niewidzianemu 


: É : ładniu opada. 
dotychczas w Krakowie widowiska. Dnla 17-go czerwca o godzinie 7 mef rano 
Są jędnak na wystawie ł inne atrakcye, — 


stan barometra 7395 mm. termomstru + 13.0 
Jest np. koło dynbelskie, do którego się wczo- 


C. wiatr zachodni. 
raj wieczorem prawie docisnąć nie było można, 
a skąd dochodziły wesołe i gwarne odgiosy śmie- 
chi rozbawionej publiczeości, 

Zapęłnił się także teatrzyk, gdzie dawano 
zebawny wodewił p. t. „Dwanaśrie Żon Jafata*. 

Tak liczny napływ publiczności był jednak 
do pawnego stopnia niespodzianką dla zarządu 
wystawy, gdyż dotychczas moża dzięki kilko 
dniowej niepogodzie, zwiedzejących było niewiele. 
Zabrakło też w restauracyi jadła tak, ża ma- 
siano gobie radzić jak są dało. Gtód nie po 
psal jednzk humorów, bo zrozumiano ogólnie, 
Że winy nikomu przypisać nie było można. — 
a | feamwaje tasże nie dopisały. Wczów było tak 
mało, że nie potrafiły przewieść nawet  drob: 
nej części publiczności, 

W godziuach popoładniowych zwiedził wy- 
stawę mioiater kolei bar. Forster, Oprowadzony 
przez członków Komiteta dygnitarz % szczerym 
zachwytem i podziwem wyrażał się o wystawie, 
bo nigdy stę nie spodziewał ujrzeć coś równie 
pięknego i prawdziwie artystycznego. 

aj Tłutone niedzielns odwiedziny powinny być 

Pda o flight > 2 wskązówką dla komitetu wystawowego, co do 
aono peiit ga aku A R, 49. dlugość anig | poczynienia pewnych „zarządzeń. I tak np. na- 
godzin 16 minat 17. leżałoby w nied:ielę i święta urządzić drogą 

KALENDARZYK KOSOIĘLNY. Jutro we wtorek | kasę, gdyż jedna kasyerka nie może absolutnie 
Marka, pojutrze we środę Jalianny. podołać pracy. 

Dalej trzeba postarać się o Btacyę dorożek 
obok placu wystawy i o większą Mczkhę lepiej 
kuranjących wozów tramwajowych. — Wkońcu 
dzierżawcy kawiarni i restauracyi niech się le- 
piej na przyszłość przygotują, bo pustki w ich 
spiżarniach zniechęcą tyłko publiczność. 

Zniżki kolejowe dla uczestników kongresu 
Sokołów w Pradze. Wedłag zawiadomienia tu- 
tejszej dyrekcyi kolei państw. udzielił zarząd 
kolei państw, uczestnikom kongresu przy ja- 
zdach ponad 50 km. zniżkę ceny jazdy we 
wadzony co do istoty i charakteru chrześcijań | wszystkich klasach, tak, że osoby jadące na 
skiego rachu robetniczego — takie stawia py- ten kongres, a legitymujące się przy kasach 
tanie : kolejowych odpowiedniemi legitymacyami, opła- 

„Jeśli odrzucać, jako mylne, sądy i wyrcki |cać będą przy użyciu pociągów osobowych, po- 
pspieskie na tej podstawie, że papież był Źlejłowę ceny jazdy pociągiem pospiesznym, a przy 
poinformowany — cóż stanie się wówczas z|ułycin pociągów pospiesznych całą cenę jazdy 
nieomylnością, z autorytetem Rrzymnu ?*. pociągiem osobowym. Zniżki te obowiązywać 

Gdzie i kiedy p. Daszyński uczył się takiego | będa do jazdy do Pragi, począwszy od 21 bm, 
katechizmu, w którym powiedziano, że prywatne |a do Powrotu najpóźniej do 8 lipca br, na 
rozmowy Papieża z deputecyami organizacyi| wszystkich liniach Kolei państw. z wyjątkiem 
robotniczych mają charakter dogmatu? Jeżeli |kolei lokalnych. || y 
pp. Haecker, Feldman nie wiedzą o tem, ża Popis tzkoły „spiewu prof. Józefiny Carnłoli 
enancyneye Papieża w kwostysch wiary i oby- | Odbędzie się dzisiaj, w poniedziałek o godz. 7 30 
czajów tylko wówczas Są obowiązujące bezwzglę- wieczór w sali Starego Teatru. 
dnie, jeżeli są oficyalne, ex katedra, a chcą o Towarzystwo Przyjaciół Sztuk] pięknych. 


Ustawa wojskowa uchwalona 
przez lzbę magnatów. 


Węgierska Izba magnatów uchwaliła w sc- 
botę, jak było do przewidzenia, ustawę woj- 
skową. Już-od rana na placu. przed parla- 
mentem skonsygnowaną była policya i żan- 
darmerya. W kuloarach Izby posłów również 
była policya, w otoczeniu Izby magnatów nie 
było jednak ani jednego policyanta. 

lzba zebrąła się w niebywale wielkim 
komplecie, Pierwszy zabrał głos Aureli D es- 
sewffy, który, wskazując na zajścia w Izbie 
posłów, mogące stworzyć niebezpieczny pre- 
cedens na przyszłość, zgłosił wniosek, aby 
przedłożenie o teformie wojskowej Odesłać 
z powrotem do Izby posłów z wezwaniem, 
aby sprawę tę załatwiła ¿z zachowaniem 
wszelkich formalności do trzech dni. 

Osłonkowie Jzbyż Ernusz, Giuracz i 
Zselensky wystąpili przeciw temu wnio: 
skowi, stwierdzając, że byłaby to przestęp- 
stwem wobec,ojczyzny, gdyby nie dano środ- 
ków, potrzebnych na siłą zbrojną. 

Prezydent ministrów Lukacs oświad- 
czył, że gdyby nie istniała zasada większości, 
nie byłaby możliwą praca parlamentarna. — 
W Izbie posłów nie naruszono ani konstytu- 
cyi, ani regulaminu, a wśród danych okoli- 
czności użycie siły fizycznej było Koniecz- 
nością. 

Cały szereg mowców przemawiał nastę- 
pnie częścią zż, częścią przeciw wnioskowi 
Dessewffyego. 

Hadik zgłosił wniosek, aby obrady od 
roczyć do 25 bin., aby dać rządowi możność 
przywrócenia pokoju parlamentarnego. 

O godzinie 4 popołudniu posiedzenie prze- 
rwano. 

Na posiedzeniu popołudniowem odrzucono 
wn!osek odraczający Hadika I Dessewffy'ego 
174 przeciw 33 głosom. Następnie uchwalono 
w drugim I trzecim czytaniu ustawę wojskową 
ustawę o honwddach i obie ustawy o wojsko: 
wej procedurze karnej. 

5 = E 

Sobotnie posiedzenie Izby magnatów po- 

zostanie, bądź jak bądź, posiedzeniem histo- 
rycznem, gdyż na niem usankcyonowano 
w sposób ostateczny w tak niezwykły sposób 
przeprowadzoną w Sejmie ustawę woj- 
skową. 
Na posiedzenie to zebrał się nadzwyczaj- 
ny komplet, a przybyli na nie najstarsi na- 
wot członkowie Izby, także bardzo wielu 
członków z6 stanu duchownego było  obe- 
cnych. Ponieważ biskup Prohaszka za: 
mierzał wygłosić gwałtowną mowę przeciw 
ustawie, a biskup Seczenyi w równie 
gwałtowny sposób jej bronić, przeto rząd 
wpłynął na nich przez prymasa Vasza- 
ry'6g0, który sam także nie przybyłna po- 
siedzenie sobotnie, aby nie przyjeżdżali do 
Budapesztu. 

Sam przebieg dyskusy! w Izbie, która 
jak wszystkłe tego rodzaju ciała prawodaw- 
cze traktuje sprawy polityczne w sposób 
jedynie formalny, był niezwykły. Wielu mo- 
wców, jak n. p. hr. Dessewffy, były prezy- 
dent lzby magnatów i br. Hadik zaatako- 
wało w sposób niesłychanie ostry rząd, a 
przedewszystkiem Tiszę. W ich obronie sta- 
nął hr. Zsilensky, który oświadczył, że Ti- 
sza położył wielkie zasługi około narodu 
węgierskiego, że jest wielkim patryotą wę: 
gierskim i człowiekiem, który: ma  najwię- 
kszą odwagę na Węgrzech. Potomność chwa- 
lié będzie Tiszę, jako największego męża. Gdy- 
by Polska miała takiego męża nie byłaby u- 
padła. 

Na to bar. Kemeny zawołał, czyniąc 
niezbyt trafne porównanie: W roku 1768 to 
samo działo się w Polsce. Przy pomocy żoł: 
daków rosyjskich Sejm polski został roz 
bity! 

"Prez. ministrów Lucacs wygłosił bardzo 
ostrą mowę, ostrzegając opozycyę przed 
wywołaniem konfliktu z Izbą niższą, albowiem 
nikt nie wie, jak taki konflikt mógłby się skoń- 
czyć i polecił ustawę do uchwalenia w 
brzmieniu przez Sejm przyjątem. 


krosiką ramiejącowąa. 


Trzeci polski kongres  przeciwalkohoiowy 
zbierze sią we Lwowie w dniach 5—7 lipca br. 
Zwołują go, prócz towarzystw nbatyneckich, 
także nasze organizncye pracy społecznej, jak 
Związek sokoli, tow. Kółek rolniczych, szkoły 
ladowaj im. Piotra Skargi itd. W program kon- 
grosa wchodzi szereg caly odczytów i refera- 
tów, których zadaniem jest omówienie najwa- 
Żalajszych Spraw Związanych Z alkoholizmem, 
zaznajomienie Społeszeństwa z ważnością samej 
kwestyi, jako też z wynikami najnowszych ba- 
dań mad alkoholizmem. Oto ich tytały: Prof. 
un. D: Leon Popielski ; Wpływ t. zw. umiarko- 
wanego używania napojów alkoholowych na or- 
ganizm. Prof. un. kr. Jan Piltz: Wpływ alko- 
holizmu rodziców na potomstwo. De Antoni Mi- 
kalski, lekarz Zakładu Kulparkowskiego : Wpływ 
alkoholu na ctyuności psychiczne. Dr Filip Eisen- 
berg, lekarz z Krakowa: Alkohol a kwestya 
piciowe. Dr Gantkowski, lekarz z Poznania: Al- 
koħol’ a gruźlica. X. D! Jan Ciemniewski: Al- 
kohol a charakter. Doc. un. Dr Fab, Piasocki: 
Zadania nniwersytetu w walce z alkoholizmem. 
Aagustyn Klimaszewski prof. gimn. ze Stani- 
Slawowa: Zadanie szkół średnich i ludowych 
w walce z alkoholizmem, Dr Stanisław Skalski, 
lekarz z Łodzi: Pijaństwo dziatwy i młodzieży 
szkolnej w Król. Polskiem na zasadzie wyników 
ankiety. Tadeusz Strumiłło, słuchacz fil.: Absty- 
nencya jako czynnik psychologiczny. Prof, uniw. 
Dr Władysław Makarewicz: Alkohol a przestęp- 
stwa. Dr Władysław Żakowski z Petersburga, 
poseł do Dumy: Prawodawstwo i administracya 
wobec alkoholizmu pod zaborem rosyjskim. Dr 
Stanisław Biały, nacz. sąda s Brzozowa i poseł 
do Pady państwa : Prawodawstwo i administra- 
cya wobec alkoholirmu w zaborze austryackim, 
X. M. Mrugas z Głuszyny (W. Ks. Pozn.): Pra- 
wodawatwo i administracys wobec alkoholizmu 
pod zaborem praskim. X. Józef Janiszewski z 
Hliboki (Bukowina): Pismo Św. a abstynencya. 
Gedeon Giedroyć: Rols Samopomocy spoleczeń- 
Stwa polskiego w walce z alkoholizmem. Jan 
Szymański: Zadanie rucha abstynenskiego w 
najbliższej przySzłości. 

czasie kongresu zostanie otwarta wysta- 
wa przeciwalkoholowa w pałacu sztaki na placu 
powyśtawowym. Wystawa podzielona bądzie na 
trzy działy, mianowicie: dział naukowy, dział 
organizacyjny i dział przemysłowy. 


B. Gabryclsta, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszoraędnych fa- 
bryk fortepiany, pianin, karmcsle i phonale 
ua gotówkę lut na sp/zty nawet dwudstasto 
miesięczne baa zaczał. 


Precz z towarem praskim I 
Kupujcie tyżke e obrresciye? 


Wizytacya kanoniczna 
X. biskupa Sapiehy. 
Nowy Targ, 16 czerwca. -+ 


Jesteśmy tu pod wrażeniem wizytacyi 
kanonicznej X. biskupa Sapiehy (pierwszej 
wogóle wizytacyi nowego biskupa). Na po- 
witanie Najd. Gościa wyjechali do Chabówki 
starosta | marszałek powiatu. Na Btacyl 
przygotowana była brama ze smreków, ucz- 
niowie gimnazyum nowotarskiego s Orkie |pod względem środków naukowych od tych 
strą i sztandarem utworzyli szpaler barwny, | czasów, w których on Bam z nauki gimna- 
w środku którego znajdowały się deputacye | zyalnej korzystał. 

Rady miejskiej, duchowieństwa dekanalnego, Dnia 13 w czwartek opuszczał ks. biskup 
grona nauczycielskiego gimnazyum, władz |nasze miasto. Znowu biły dzwony, znowu 
powiatowych, rządowych i autonomicznych. |procesya odprowadzała ks. biskupa przez 

O oznaczonej godzinie przybył X. biskup |bramy tryumfalne z napisem „żegnamy“, 
w towarzystwie X. prałata Krupińskiego|znowu dźwięki orkiestry gimnazyalnej, po- 
l swego sekretarza X. Dra Niemczyń- |wiewające sztandary i banderye górali że- 
skiego, powitany dźwiękami orkiestry gimn. | gnały Najdostojniejszego Gościa, udającego 
Deputacyę przedstawił starosta p. szambelan | sią w stronę Szaflar. 

Grodzicki, a w bramie tryumfalnej powitał Nowy arcypasterz zapisał się nam głęboko 
burmistrz miasta p. Józef Rajski X. bi-|w pamięci i sercu, ale i do wiary swych 
skupa temi słowy: „Stolica Podhala, miasto |ojców przywiązały lud nowotarski i młodzież 
Nowy Targ wita z niekłamaną radością Wa- |nowotarska niezawodnie przyjemne na księ- 


Przewrotność „Naprzodu“. Organ pp. Hse- 
ckerą, Feldmana i Daszyńskiego interesuje s'ę 
wielce sprawą sporu katolików niemieckich o 
zasady i charakter chrześcijańskich związków 
zawodowych tłómacząc ostatnie enuncyacye Pa- 
pieża w tej kwestyi w iście Żydowski, obłudny 
i przewrotny sposób. W onegdajszym np. nu 
merze „Naprzód* przytoczywszy jakieś wyrwane 
z całości artykuła „Kól. Volksstę.* zdanie, ża 
Papież został źle poinformowany i wbłąd wpro- 


szą Książęco-biskupią Mość w drewnianych |ciu biskupie zrobiła wrażenie. tych sprawach pissć to niechże sobie kupią | Walne zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół Udział w kongresie i wystawie zgłaszać na- 
progach tego gredu, który sobie wybrał Św. mały katechizm za 12 halerzy, jako podręcznik, | Sztak pięknych, odbyte wozoraj pod przewo- |leży do komitetu wykonawczego we Lwowie, 
Katarzynę nie tylko Jako patronkę kościoła, ———— P. Daszyński zaś mógłby się o tem dowiedzieć | duictwem p. Piotra Stacniewicza, wysłachało |ul, Kochanowskiego 4, od 8—2 i od 7—9 wie- 
ale I miasta. Racz nam tedy Najd. Arcypa* od swych dziesi, jeżeli joż sam o tem zapom |sprawozdania z działalności ra rok 1911, przed- |czorem. Adres listowy: Lwów, skrytka poczto- 
sterzu wstępując w nasze progi, pobłogo” | nisł. łożonego przez dyrekcyę Towarzystwa, tudzież |wa 110. Karta uczestnictwa uprawnia do wy- 
sławić, abyśmy trzymając się wiernie wiary | Innych przewrotności i obładnych elakubra- | sprawozdania Komisyi kontrolującej. słachania wszystkich referatów, zabierania gło- 
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artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38/50 cm. poleca po cenach niskich 


D t J. E. Najprzew. Księcia Biskupa e K pa eaan K. 9—, 10—, 12—, Kazimierz Zaj czkowski 
[aZy O" rae Rikie francuskie i niomiackło o m 
© 4 t r e y ADAMA SAPIEHY Wielki r Pamiątek z Krakowa wieki wyr L ! 


Kraków, plac Maryacki 1 8. 
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KAWĘ WJEE TWA TE PROCE RYAN ZOP MANN. 41M |-2t 
bastewae i owocowe Wang Pierre W Zakład ogrodniczy św. Józefa W 
kahte Nasiona Dr ZEWKA won RÓŻE krzaczaste Z dia osieroconych Simo W „Mać ul. igote "L. 66. 


Wim Ceuciki na żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincył odwretną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112, SZZŻZLLA 
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gu w dyskusyi I zwiedzenia wystawy. — Cena 
karty 5 konqn, dla członków towarzystw absty- 
nenckich i młodzieży 2 kor. Wstęp na jedną 
seryę wykładów 1 kor., dla członków tow. abst. 
i młodzieży 50 hal. Wstęp na wystawą 50 hal, 
dla młodzieży 20 hal. 

Posady nauczycielskie. Rada szkolna kraj. 
ogłasza konkurs Ra posady nauczyciela rysun- 
ków zdobniczych i zawodowych, tudzież form 
artystycznych w IX kl. rangi, oraz nauczyciela 
geometryi i rysunków geometrycznych, nauki o 
rzutach i cieniach i rysunków warstatowych w 
c. k. Szkole zawodowej przemysłu drzewnego 
w Kołomyi. — Informacyi udziela Dyrekcya 
Szkoły. 

Wydział Tow. bursy w Wadowicach ogłasza 
konkurs na 55 miejsc w bursie gimn. na rok 
1912/3. Opłata miesięczna zwykła wynosi 26 
kor., a zniłona 18 kor. Do podania należy do- 
łączyć: 1) świadectwo ubóstwa, 2) świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza, 3) kopertę listo- 
wą zaadresowaną z marką pocztową ZA 10 h. 
Podania do końca czerwca br, przyjmuje X. 
prof. Macheta, sekretarz Tow. 

Lwowska Filharmonia wali się. Zeszłej so- 
boty skontatowano, że sala Fiłharmonii we 
Lwowie, znajdująca się w gmachu hr. Skarbka, 
w której grał teatr, grozi zawaleniem się. Ko- 
misya ogniowo-policyjna salą zamknąła i za- 
broniła „Heliogsowi* dawania w niej przedsta- 
wień kinematograficznych. Toteż sobotnie przed- 
stawienia zostały natychmiast afiszami odwo- 
łane. Z tego powodu we Lwowie zamknięcie tej 
sali uważanem jest za zły omen dla miejskiego 
przedsiębiorstwa kinematograficznego, dla któ- 
rego przedstawień właśnie tę salę wynajął ma- 
gistrat. e i s 

Napad bandycki na tramwaj. — Onepdaj 
— jak już donosiliśimy w korespondency Z 
Łodzi o godzinie 11 wieczór na szosie pa- 
bjanickiej, w pobliżu Ksawerowa, do wagonu 
kolei elektrycznej Łódź —Pabjanice wpadło trzech 
zamaskowanych bandytów. Jeden z nich dał sze- 
rog Strzałów do konduktora, Franciszka Wój- 
cika, kładąc go trupem na miejszu. Następnie 
bandyta strzelał do maszynisty Kazimierza Wa- 
chowskiego, lecz strzały na szczęście chybiły. 
Bandyta, zabrawszy torbą z pieniądzmi i bile- 
tami, uciekł w strong Ksaworowa. Tymczasem 
dwaj pozostali bandyci, rczkazawszy wyjść z 
wagonu jadącym: Zaleńskiern i. jakiejś kobie- 
cie, zaczęli strzelać do pozostałych, znajdujących 
się w wagonie. Zabici zostali: Aron Brokman, 
kupiec z Pabjamie i Borys Baaman również ku- 
plec z Pabjanic, którema bandyci zabrali 300 
rb. Następnie bandyci, strzelając bez przerwy, 
zranili śmiertelnie Szmuła Moszkowicza, kupca 
zò Zduńskiej Woli, Chaima Kadysza, kupca z 
Warszawy, Szyją Urbacha, fabrykanta z Pabja- 
nic i Rojzę Lewkowies, żonę kupca z Pabjanic. 

Po ograbieniu zabitych i rannych, bandyci 
uciekli również w stronę Ksawerowa. Po ucie- 
czce bandytów, maszybista raszył w drogę, w 
szalonym pędzie przybył do Pabjanie, alarmnjąc 
polieyę. Niezwłocznie w pogoń za bandytami 
udali sią ptraknicy, zabierając ze sobą psa poli- 
cyjnego. W odległości pół wioraty od Pabjanie 
znaleziono porzuconą przez bandytów torbę z 
biletami. Idąc tym tępem policyanci, którym na 
pomoc przybyli żołnierze, oraz policya piesza i 
konna i żandarmerya z Łodzi, otaczają Btopnio- 
wo całą okolicę. 

Z pomiędzy ranionych w czasie napadu, 
zmarł w szpitalu Szmal Moszkowicz. Liczbę uflar 
powiększyła dwudziestoletnia Sura Cygielsztrejch, 
która pod wpływem przerażenia wyskcczyła z 
idącego całym pędem tamwaju, vleszjąc  sku- 
tkiem tego wstrząśnieniu mózgu, przyczem wy- 
stąpiły objawy pomięszania zmystów. 

Na miejsce wypzdku ziechał podproknratoz 
sądu piotrowskiego i po zbadaniu motorowego 
zarządził aresztowanie kolonisty Chałupki z No 
wego Ksawerowa i syna jego sąsiada Szora. 


Że świata. 


Anatol Leroy Beaulieu profesor historyi. w 
„Ecols libre des sciences politiqaes* w  Faryżo, 
autor głośnych dzieł o rosyjskie] historyi i po- 
lityce, zmarł wczoraj w Paryżu w 70 roku Ży- 
«ia 7 


Hojna nagroda za uczynność. Tymi dniami 
na dworcu Kolei w Celowcu wysiadła z pociągu 
jakaś gtarnszka ułomna i chciała udać się do 
Bzpitała, Nikt nie chciał zająć się nią, dopiero 
jodon z ekspresów zaprowadził ją do miejsco- 
wego szpitala. Gdy ataraszka została przyjęta 
do szpitala, wręczyła ekspresowi torebkę, mó- 
wiąc, że w niej znajduje się wynagrodzenie dla 
niego. W torebce była książeczka kasy oszoz. 
na 27.000 k.i 3.000 k. gotówką. Ponieważ torbę 
otrzymał ekspres przy świadkach, więc nie mo- 
tna mu zaprzeczyć prawa do jej własności. 

Straszny czyn. W miejscowości Rodaur pod 
Wiedniem rozegrał się onegdaj wstrząsający 
dramat rodzinny. Mianowicie 46-letni nauczyciel 
tamtejszej szkoły ludowej, Franciszek Raschen- 
dorfer, który od 23 lut udzielał nauki w tej 
szkole, w. porozumieniu z Żoną i synem m pier- 
wszego małłeństwa popełnił Samobójstwo i o 
truł troje swoich dziaci z drugiego małieństwa. 
Raachendorfer, kona jego i syn z pierwszego 
małłeństwa popełnili samobójstwo, strzelając 
do siebie z rewolweru, troje dzieci z drugiego 
małżeństwa otruto, podając im cyankałi. Powo- 
dem samobójstwa — jak wykaznją pozostawione 
listy — była nędza. 

Gdy Raschendorfer, który od początku swej 
słożby był bardzo sumiennym nauczycielem, o- 
negdaj nie zjawił się w szkole, posłano do niego 
do domu, gdzie znaleziono 6 trupów. 

Podróż naokoło ziemi w 16 minutach. Oto 
ostatni rekord, jaki zdobyła radakcya dzienni- 
ka „Times* w Nowym Jorku. Oczywiście chodzi 
tu o podróż depeszy telegraficznej, a nie o au- 
tomobil lub aeroplan. Telegram miał następu- 
jące brzmienie: „Ta depesza ma Zrobić podróż 
naokoło Świata „Times“. „Nowy Jork“, Depe- 
Sza nadana była punktualnie o godz, 7 wieczo- 
rem, a o godz. 7 minut 16 i sekund 30 nade- 
szła już z powrotem. Przeszła ona przez 17 
Stacyj i odbyła 28.613 geogr. mil. Rekord „Ti- 


mesa“ chce pobić inny dziennik nowojorski, 
który twierdzi, że Jego depesza wróci jeszcze 
o jedną minutę wcześniej. 


Opera i operetka lwowska 
w- Krakowie. 


Poniedziałek. „Noc w Wenecyi'*. E 

Wtorek, „Tosca“, opera w 3 akt. Pucciniego — 
gośc. występ Ireny Bohuss i Włodzimierza Malaw- 
skiego, 


Repertuar teatru na Wystawie. 


Poniedziałek. „12 żon Jafeta'. 
Wtorek. „12 zon Jafeta". 


Ze sportu. 


„Cracovia“ — Sportbrhder* 3 : 1 (0:1), 3:1 
(1:0) T. S. „Wista“ — B. B. F. C. w Bielsku 
1:4 


Bliższe szczególy z obydwu matchów poda- 
my jutro. 

Zapasy atletyczne. We francuskim Cyrku So- 
lange dziś w poniedziałek wieczór walczą na- 
stępujące 4 pary 1. Lurich, champion świata z 
Boalangerem, championem francuskim. 2. Sousa, 
champion afrykański z Meyerem, mistrzem za- 
paśnikiem z Hamburga. 3. Finkelstein, zapa- 
śnik żądowski z Sawitscham z Belgradu. 4. Car- 
pini, champion włoski ze Stankiewiczem, cham- 
pionem polskim. Początek przedstawienia od 
dziś o godz. 830 wieczór. Zapasy rozpoczynają 
sią około godz, 10. 


„Halka* Moniuszki. 


„Halka“ Moniuszki, dana na popołudnio- 
we przedstawienie niedzielae w tradycyjnym 
szablonie lwowskiej inscenizacyi, zaciekawiła 
„a priori* ze względu na występ panny Jó- 
zefy Zacharskiej w roli tytułowej. Młoda 
artystka, której fenomenalnie piękny głos 
dramatyczny wróży wyjątkowo piękną przy- 
szłość w karyerze operowej, znajduje się 
dziś na dobrej drodze rozwoju. Sposób śpie- 
wania Świadczy o pogłębieniu techniki wo- 
kalnej, nie mniej także łatwo zauważyć w 
ujęciu partyi, podnoszenie się masy warun- 
ków artystycznych, wynikających z sumien- 
nej i świadomej celu pracy. Po „Halce* tak 
bardzo dodatnio przedstawionej z żywem 
zajęciem będziemy czekali Aidy panny Za: 
charskiej, żapowiedzianej w sezonie kra- 
kowskim. 

Nowy basista opery lwowskiej, pan Mun- 
chinger, Śpiewak początkujący zyskał uzna” 
nie audytoryum, dla głosu bardzo dźwięcz- 
nego, miłego i pokaźnego, którym odtwo- 
rzył partyę stolnika. Należy mieć nadzieję, 
że w kilku następnych partyach przedstawi 
się młody artysta jako poważna siła w o- 
porze. 

P. Malawski utrzymuje partyę Jontka na 
dawnym poziomie. Szkoda, że rolę Janusza 
powierza się tenorowi z zespołu operetko 
wego, p. E. Kuligowskiemu. Jeśli przeciążo- 
ny itak pracą-p. Okoński nie może jej od- 
iwarzać -4wobes- Atanaela «x wieczorne 
przedstawieniu), należałoby pomyśleć o dru- 
gim barytonie dla*zespołu opery. — Nador- 
kiestrą unosił sią przeważnie duch poobie- 
dniej drzemki, który nie chciał ustąpić mi 
mo wcale sprężystych znaków kapelmistrza 
p. Br. wolfsthala. W. 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Nowy tygodnik polski w Kijowie. Dowiadu- 
jemy się, ża ed września roku bieżącego zacznie 
wychodzić-w'Kiiowie nowy tygodaik polski o 
kierunku postępowo -narodowym pod tytułem 
„Ruń*. 

Konkurs rzeżbiarski. Towarzystwo artystów 
palskich „Rzeżba” zaprasza polskich artystów 
do wzię:ia udziału w koukuraic na pomnik 
Wojewody H. Dymitra w Sliwen w Bałgaryi. 
Termin 10 października br. Nagród pięć: pierw- 
8za — wykonanie, druga — 2000 'ewów, trze- 
cia — 1500 lewów, czwarta — 1000 lewów, 
piąta — 500 lewów. , 

Szczegółowsze programy roześle na Żądanie 
Tow. art. pol. „Rzeźba“ (Kraków plas Szcze 
pański 4, pałac sztuki), Można tam rówaież o- 
trayinać cztery fotografie za zwrotm 3 kor. 
kosztów. 

Nowe książki. Przewodnik dla wycho» 
wawców młodzieży opuszczonej, Tom 


I, Str. 240. Miejsce Pizstowe 1912. Nakładom 
Tow. Powściągłiwość i praca, 
Józef Zanietowski. 1829—1911. Str. 


24, Nakładem Czytelni katol. Pelskiej. Kraków 
1912. 

Rolnicza organizacya handlu by- 
dłem i trzodą chlewną. Nap. Stanisław 
Jasiński. Str. 9, Ilaatracyi 14. Kraków 1912. 


Dibrzymi pożar 
w Krzesławicach. 


Wczoraj o godz. 10 rano wybuchł z niawia- 
domych powodów w młynie w Krzesławicach 
grożny pożar. Ogień powstał na drngiem piętrze 
młyna i począł rozprzestrzeniać się w zastra- 
szający sposób po całym budynku. Na widok 
ogna i dymu zbiegli się włościanie i przy po- 
mocy jednej sikawki rozpoczęli akcyę ratunko- 
wą. Na wieść o pożarze ruszyły w pomoc Krze- 
sławicom okoliczne straże pożarne. Przybiegły 
również trzy kompanie artyleryi fortecznej, które 
pod wodzą por. p. Freischnssa zajęły się ratun- 
kiem. Ogień nie zdaszony w zarodku. szalał 
z coraz to większą Bilą. Około godz. 12 zerwał 
się wicher, który z niepohamowaną silą zaczął 


?.aOS NARODU z dnia 18 Czerwca 1912. 


domy mieszkalne włościan stały w ognin. Nie 
pomogły wysiłki służby młyna, nie pomogła 
energiczna akcya wojska. Domy spłonęły do- 
szczętnie. Ofiarą ognia padły domy włościan : 
Slęzaka, Grocholskiego, Marca i dom dworski 
p. Cybulskiego. Równocześnie z rozpoczęciem 
Bią pożaru domów włościańskich, zapadł się dach 
młyna, oraz powały pierwszego i drugiego pię- 
tra. Również runęła w gruzy hala maszyn, 

W cbwiłę później zbiegły się straże pożarne 
z Wyciąż, Branic, Ruszczy, Kościelnik i t. d. 
W akcyi ratunkowej wzięło udział kilkaset osób. 
Ogień z każdą chwilą gasł Goraz bardziej. O 
godz. 4 popoł. ogień zdawał ię być już zupełnie 
zlokalizowany. Nagle zerwał się wicher i z pos 
nowną siłą począł rozrzażać zgliszcza. Niebawem 


resztki niedopalonego materyału buchnęły jasnym 
płomieniem. 


Akcyę ratunkową rozpoczęto na nowo. Po- 
nieważ wieczór się zbliżał i ludzie rozeszli sig 
już do domów, żywioł nie zuajdując oporn sza- 
lał z coraz większą siłą. Poniewak zachodziła 
obawa, iż z dymem pójść może cała wieś zwró- 
cono się o pomoc do straży pożarnej krakow- 
skiej. Po kilkakrotnych usilnych prośbach, zgo- 
dziło się wreszcie prezydyam wysłać do Krze- 
sławie 4 pompierów i sierżanta ź jedną ręczną 
Sikawką. O godz. 930 przywiekła się straż po- 
Żarna do Krzesławio. Tutaj okazało się jednak, 
że sikawka niə funkcyonuje. Tłocznie ssące nie 
działały zupsłnie. Ruszono po iój i konopie i 
rozpoczęło sią naprawianie pompy. Nim pompę 
naprawiono ogień przerzucił się na lewe skrzy 
dło młyna, na mieszczące się tam magazyny 
zboża. Strażacy po kilkugodzinnej walce zdołali 
wreszcie pożar stłamić, Sgalony młyn należał 
częściowo do p. Mniłaczyńskiego, częściowo do 
p. Reinholda i sp. Szkoda wyrządzona przez 
pożar przenosi pół miliona koron. 

Ubezpieczenie młyna miałó wynosić 350.000 
koron. 

Posterunek Żandarmeryi w Bieńczycach przy 
pomocy żandarmów z Mogiły otoczył miejsce ka- 
tastrofy silnym kordonem, Jak poszkodowani 
obliczają podczas pożaru spaliło się 200 wago- 
nów mąki i ziarna. 


Zmiana na stanowisku Marszałka, 


Odręczne pismo cesarskie z dnia 14 bm. 
mianuje posła Adama Gołuchowskiego 
marszałkiem krajowym Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem i 
przy tej sposobności nadaje mu godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od ta- 
ksy. 

Do ustępującego Marszałka krsj. Sta- 
nisława hr. Badeniego wystosował ce- 
sarz pismo, w którem w gorących słowach 
podnosi jego zasługi. W uznaniu tego „peł- 
nego poświęceń i użycia wszelkich sił dzia- 
łania* wyraża cesarz p. Marszałkowi specyal- 
ne uznanie i podziękowanie, łącząc jak naj- 
lepsze życzenia wzmocnienia jego zdrowia i 
dalszej pomyślności. 


Sprawa sejmowej reformy 
wyborczej. 


" Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 17 oserwoi. 


Lwów. (Tel. wł.) Pod przewodnictwem pre- 
zesa Koła polsk. Dra Lea rozpoczęły się dzi- 
siaj obrady Komisyi reformy wyborczej sej- 
mowej. Na 25 członków komisyi przybyło 21 
członów, za dwóch członków przybyli za- 
stępcy. Obecni są: Cieński, Głąbiński, Jawor: 
ski, Jędrzejowicz, Korol, Krzeczunowicz, Krzy- 
sztofowicz, Laskowski, Leo, Lawicki, Loe- 
wenstein, Makuch, Maryewski, Rutowski, Sko- 
łyszewski, Stadnicki, Stapiński, Starzyński, 
Urbański, Wereszczyński, Witos. Jako za- 
stępcy dwóch nieobecnych członków komi- 
syi Abrahatmowicza i Bilińskiego przybyli po- 
słowie Schnell i Halban. Na posiedzeniu nie 
ma posłów Wodzickiego ani Myjake, ani też 
ich zastępców. Ponsdto biorą w posiedzeniu 
udział zastępcy obecnych członków komisyi, 
posłowie : Adam, Badeni junior, Starowiejski, 
Bandrowski, Krężel, Piniński, zastępca mar- 
szałka krajowego dr. Pilat, namiestnik Bo- 
brzyński i wiceprezydent namiesinictwa Gro- 
dzicki. . 

Nie przybył również nowy marszałek 
kraj. Gołuchowski. 

W myśl uchwały Komisyi dla reformy 
wyborczej na ostatniem posiedzeniu, przed- 
stawił kierownik akademili dublańskiej Dr 
Kasznica, b. kierownik biura statystycznego 
w Wydziale krajowym, obfity materyal sta- 
tystycznydła waryantów z gmin wiejskich, a 
mianowicie : 

1) Projekt reformy z układem okręgów 
wyborczych, opartych na katastrze narudo- 
wym. 

"5 Projekt z okręgami wyborczymi jedno- 
mandatowymi w © kraju. 

3) Projekt z okręgami 2-mandatowymi 
dla wschodniej części Kraju, a 1-mandato- 
wymi dla zachodniej. 

4) Projekt z okręgami 3-mandatowymi z 
pswnymi zmianami projektu Starzyńskiego. 

5) Projekt ustawy wedle systemu belgi|- 
skiego z zastosowaniem do naszego kraju, 
proporcyonalnem głosowaniem z listy. 

Po referacie prof. Kasznicy zabrał głos 
Kost! Lewicki i oświadczył, że całą dyskusyę 
nad materyałem statycznym uważa za bez- 
przedmiotową, dopóki nie będzie oznaczony 
dokładnie procent mandatów. Powtóre 264/,, 
proc. mandatów, jaki Polacy dają, Rusini 
nie mogą uważać za podstawę do dalszych 
rokowań. 

Następnie zabrał głos referent, pos. Stas 
rzyński i oświadczył, że wobec tego, iż pó- 
źno-otrzymał materyał, nie mógł stę porozu- 
mieć z przewodniczącymi klubów i domagał 
się uzupełnienia materyału w ten sposób, 


przerzucać palące się Żzgwie na pobliskie domy. |aby dostarczono także dat statystycznych, 


Nim pomyślano o zagrożonej stroni, już trzy 


TOKARZ i OPTYK 


POSIADA WIELKI WYBOR: okularów, ewikierów, 


Bnego 


Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed polityą. 


lornetek teatralnych i polowych, 


puje i sprzedaje kule bilardowe. 


Sz" 


F Szkło, 


Porcelana, 


najtaniaj 'w nowo 
otworzenym składzie 


EA EE A 


K. VOIGT dawniej H. SOCZEK 


; Barometrów Graz fajek pian- 
kowych, drewnianych, cybuchów z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych z kości słoniowej, szachy wła- 


wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parasoli i parasojek. — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich ku- 


Stabrawa 


odnoszących się do okręgów miejskich. 


BOZE m m 


Tysisqa podziękowań! 


Turek 


Poseł Korol przyłączył się do wywodów 
posła Lewickiego, oświadczając, że nie ma co 
robić, dopóki nie będzie ustalony procent 
mandatów. 

Poseł Cieński zastrzegł się przeciw po- 
większaniu procentowej ilości mandatów na 
26 cztery dziesiąte proc, coby zmieniło ogól- 
ną liczbę posłów i całą konstrukcyę reformy 
wyborczej. 

Poseł Skołyszewski imieniem ludowców 
złożył oświadczenie, że ludowcy uważają za 
rzecz słuszną, aby dać Rusinom 26, t. j. t/o 
proc. mandatów, to znaczy tę samą ilość, jaką 
mają do Rady państwa. 

Dr Rutowski imieniem lewicy demokra- 
tycznej zgadza się również na przyznanie Ru 
sinom 264 proc. mandatów. Godzina 1 w po- 
łudnie. Obrady trwają dalej. 


Wojna włosko- turecka. 


Walki w Tripolitanii, 


Rzym. (T. B.) „Ag. Stefani* donosi: Ubie- 
głej nocy przybył korpus ekspedycyjny pod 
komendą generała Camerany, eskorto- 
wany przez okręty wojenne dywizyi admie 
rala Borea Rizf'ego, przed Mitratha. Na 
pokładzie okrętu „Re Umberto* otrzymano 
telegram bez drutu donoszący, że o wscho- 
dzie słońca wysadzono na ląd batalion mary- 
narzy, który zajął miejsca na południe od 
Buszeita. Równocześnie rozpoczął okręt 
wojenny „Re Umberto“ ogień na grupy Ara- 
bów, którzy chcieli przeszkodzić wylłądowa- 
niu. O godzinie 6 rano obsadzono także Ma 
rabut Buszeita. Wyładowywanie wojska i ma- 
teryału wojennego odbywa się dalej w po- 
rządku. 

Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo woj- 
ny donosi o bitwie pod Lebda w dniu 12 
b. m., że Turcy i Arabowie zaatakowali dwie 
obwarowane pozycye włoskie. Atak się udał 
a po 7 godzinnej walce obrońcy pozycyi zo 
stali zupełnie zniesieni. Turcy zdobyli jeden 
sztandar Oraz wiele broni i amunicyi, zde- 
montowali także dwa działa. Druga kolnmna 
turecko-arabska wyruszyła aż ku wybrzeżn 
i zaatakowała włoski obóz w gaju palmo- 
wym. Wielu Włochów zginęło, reszta schro- 
niła się do twierdzy. Włoskie wojsko z Homs 
urządziło kontratak zostało jednakże odparte. 
Ponieważ Homs Sidibark i Markab bronione 
były przez ogień działowy floty nie mogli się 
Turcy utrzymać w zajętych  pozycyach. 
Straty Włochów wynoszą w zabitych 17 ofi- 
cerów i więcej niż 1000 żołnierzy. Turcy 
mieli 100 zabitych i około 200 rannych. 

(Miejscowości wymienione w pierwszej 
z tych depesz leżą tuż przy brzegu morskim 
w odległości około 200 klm. na wschód od 
Tripolisu. Lebda, w starożytności Leptis, 
jedno z większych miast nadbrzeżnych, leży 
także na wschód od Tripolisu w odległości 
100 klm. Przyp. Red.). 


Atak Włochów na Dardanelle. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Rząd turecki na 
podstawie dokładnych iaformacyi, otrzyma 
nych z Rzymu, dowiedział się, że rząd wło- 
bki organiauje wylądowanie wojsk na. 
wyspie Gallipoli, aby od strony lądu | 


kować forty nad Dardanellami. Gdy te forty| 


zostana zdobyte, droga przez Dardanelle kę- 
dzie wolna. 

W Konstantynopolu czynią przygotowa-, 
nia, aby sużtan wyjechał z miasta prawdo- 
podobnie do Adryanopoła. Włosi jednak gdy- 
by wyprawę podjęli, ani Gallipoli, ani w ra- 
zie powodzenia, Konstantynopola nie potra- 
fig zatrzymać w swych rękach dłużej, niż 
dwa miesiące i będą musieli się cofnąć. Nie 
będą bowiem w stanie dostarczać dostatacz. | 
nych posiłków i prowiantów armii walczącej, 

| Na podstawie tajnego perozumienia, ja- 
kie istnieja między Włochami a Rvsyą, - wy- 
lądowanie Włochów pod Gallipoli wystar- 
czy, aby Rosya podjęła energiczną interwen- 
cję na rzecz pokoju w Turcyi. 


Ruch floty włoskiej. 
Konstantynopol. (T. B.) Porta ogłasza de- 
peszę gubernatora Chios, donoszącą, że 
na południu i południowym wschodzie wy- 
spy widziano 4 pancerniki i 2 torpedowce, 

które jednakże wnet się oddaliły. 


= 
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Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 17 czerwca. 


Rusini o sytuacył. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Stronnictwa ruskie zbio- 
ra się jutro 18 bm. na wspólną naradę, aby 
uchwalić dalszą taktykę, Obstrukcya w ko- 
misyi budżetowej i wojskowej zostanie za- 
niechana wobec tego. że minister oświaty 
Hussarek złożył oświadczenie, że weźmie 
pod rozwagę drugi memoryał Rusinów. 

Dziś we Lwowie odbywa się posiedzenie 
subkomitetu reformy wyborczej. 

Nie należy po niem oczekiwać wielkich 
rezultatów, ale spodziewane jest, że wytwo- 
rzy ono lepszy nastrój po obu stronach. — 
W sferach parlamentarnych panuje przeko: 
nanie, że Rusini na plenarnych posiedzeniach 
Izby nie podejmą obstrukcył. 


Poroznmienie czesko-niemieckie, 

Wiedeń. (Tel. wł.) N. Fr. Presse stwierdza, 
że w Czechach stosunki układają się coraz 
lepiej tak, że rokowania niemiecko-czeskie 
wydadzą rezultat częściowo pomyślny. Gdy 
by to nastąpiło to sesya sejmu czeskiego 
odbyłaby się w lipcu. Nie byłaby jednak dłuż. 
szą niż dwa tygodnie. 

Przedmiotem obrad byłoby uchwalenie 
dodatków do podatków na piwo i podwyż- 
szenia płac nauczycielom. | 
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nym środkiem przeciw siwiżnie, nadają< Wto som pierwotną ów 620 
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Mleka admiadza jącego wiosp' które je; 'edycrm. wypróbowe. 


Zamówienia utXutócznia 8:4 kkk o 


"ihi Apteka pod Orłem 2. J. KRLICRIEGO Przerzy 


Str. 3. 


Pierwsza sprawa ma na celu uchronienie 
fioansów krajowych czeskich od bankructwa. 
Druga ma zaspokoić Życzenia obu narodo- 
wości w tej sprawie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono- 
sz}, że między stronnictwami niemieckimi i 
czaskimi toczą się układy, które mają na ce- 
lu utworzenie większości w Isbie w razie 
jeśli ugoda narodowościowa dojdzie doskutku. 


Dr Gessmann wraca. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzienniki donoszą, ża 
Dr Gesmann po roku przerwy powrócił 
do Wiednia i na nowo rozpoczyna działalność 
polityczną. Wczoraj pojawił się na wiecu 
miast i miasteczek przemysiowych Dolnej 
Austryl. Wysłana deputacya przyprowadziła 
go do sali obrad, gdzie powitano go owa- 
cyjnie. Dr Gessmann wygłosił mowę, w któ- 
rej oświadczył, że nie dla swojej ambicyi, ale 
dla dobra sprawy wraca znowu do życia 
publicznego i podejmie działalność organiza- 
torską. Zasadniczym błędem stronnictwa było, 
że całą organizacyę opierało na dwóch ocząch 
Dr Luegera, co się odbiło fatalnie, gdy jego 
zabrakło. Dr Gessmann oświadczył, że gotów 
jest pracować nad zorganizowaniem stron- 
nictwa, sam jednak osobiście nadal pozosta- 
nie w rezerwie. 


Macechiada. 


Piotrków. (Tel. wł) Pogłoski o samobój- 
stwie Macocha, rozpuszczone przed pe- 
wnym czasem, pozbawione są wszelkiej pod- 
stawy. Macoch z całym spokojem przesiadu- 
je w swej celi i zajęty jest pisaniem mowy, 
jaką zamierza -wygłosić w czasie drugiego 
procesu. 

W ostatnich dniach Macochi wniósł do 
władz doniesienie przeciwko Helenie Krzy- 
żanowaskiej, iż ta posiada 17 tysięcy rubli, 
które Macoch skradł ze skarbca. jasnogór- 
skiego. Macoch+w swem doniesieniu stanow- 
czo żąda, aby.te pieniądze odebrano Krzyża- 
nowskiej i «wrócono klasztorowi. 

Drugi proces Macocha i innych odbędzie 
się w październiku. Miejsce procesu nie zo- 
stało jeszcze wyznaczone. 

W sferach sądowych przeważa opinia, że 
sprawa sądzona będzie w Warszawie, 


Dla żeglugi powietrznej. 

Wiedeń. (T. B.) Z udziałem przedstawi- 
cieli wszystkich krajów zebrała się dziś an- 
kieta w sprawiekartaeronautycznych. 
Chodzi o wypracowanie kart dla żeglugi na- 
powietrznej wedle jednolitej zasady. 


Podróże ces. Wilhelma. 

Kolonia. (Tel. wł.) „Köln. Ztg“ ze sfer dy- 
piomatycznych rosyjskich dowiaduje się, że 
z cesarzem Wilhelmem na wody finlandzkie 
uda się Kiderlen-Wńchter. Prasa rosyjska do 
tej podróży przywiązuje wielkie znaczenie 
polityczne. 


Zmiany dypiomatyczne. i 
Petersburg. (Tel. wł.) W kołach dypluma- 
tycznych zapewniają, że mistrz ceremonii 
Lesli mianowany będzie ajentem rosyjskim 
przy Watykanie na miejsce obecnego Bu- 
łacela, który obejmie poselstwo w Monachium. 


=` Fray końcu trzeciej Dumy. 

Petersburg. (Tel. wł.) W kułoarach Du- 
my mówią, że wobec mnóstwa spraw na- 
glących, Duma będzie rozwiązana dopiero 
około dnia 28 go czerwca. W bieżącym ty- 
godniu fest zamiar odbyć 6 posiedzeń dzien- 
nych i 4 wieczorne. 


Ograniczenie żydów. 


Kijów. (Tel. wł.) Gubernator kijowski wy- 
dał rozporządzenie, na mocy którego żydzi 
uczęszczający do szkół muzycznych i drama- 
tycznych nie mają prawa mieszkać w Kijo- 
wie i w ciągu trzech tygodni muszą opu- 
Ścić miasto. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya mie 
przyjmuje żadnej ońpowiedzialności. 


Dla dzieci odelika- 
tnej budowie kości 


Że Emuisya Scotta wzmacnia kości u 
dzieci, jak żaden inny rodek, że dzieci, 
które nie mogą Bię nauczyć stać i bie- 
gać,już po krótkiem używaniu praw- 
dziwej Kmulsyi “Scotta, poczynają się 
podnosić, próbując stanąć na nóżkach 
i ku uciesze swych rodziców poczynają 
wkrótce biegać — jest rzeczą wielokro- 
tnie dowiedzon . Powinni zatem wszyscy 
rodzice, których dzieci z powodu słabej 
budowy kościa niedostatecznie się roz- 
wijają, chwyció się 


Emulsyi Scotta 


która od 35 lat używana cieszy się sławą światową, 
jako znakomity środek wzmacniający dla dzieci. 


Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. — 
„Sgott* jest to jedyna marka, która od 35 lat 
będąc w użyciu, ręczy za skutek i dobroć. 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


„Le Delice" 


najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki, 
Waśzędzie do nabycia. 


W Reichenhall, willa Schónheim, 


ordynuje jak corocznie 


Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry- 
baka, ozna- 
ozającym 
preparat 
Scotta. 
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Na składzie Serwisy, I Szkło stołowe, Garnitury na umywalnle, Srebre 
Christofla, Siatki gazowe. 


Żarówki Elektrycz. Oszozędnościowe Warszawskie. 
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Józefa KULESZY Š 


§ uajrzeciw nmentarcza 
w Krakovio „osiada 
wielki wybór gois- 
w;ca pomników z pia. 
3>0wcą, granitu i mar- 
mars. Podejmuju się BĄ 
WykvbSiia grobów w w 
miojscz i nn pzewin- 
cyi. Teistan 1853, 
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W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Kawy | 
- PALONE - 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


"Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Maty rynek. 


p 
sypalnie, jadalnie, salony i zwykłe meble 
f rtepiany krótkie, pianina kasy ogniotrwałe, 
broń i t. p. rzeczy. — Kraków, ul. Gołębia 


1. 10 sklep. — Kupno i sprzedaż różnych 
rzeczy. 769 10 2 


Poszukuje się 


zastępcy piwowara, Polaka, z wykształce- 
niem ogólnem i teoretycznem, tndzież z pa- 
roletnią praktyką. Własnoręcznie pisane po- 
dania z odpisami Świadectw, których Bię 
nie zwraca przyjmuje Zarząd browaru Li- 
mano wa. 4093 1 


SANDALY 


hygieniczne, obuwie letnie. 
Pantofle do kąpieli. 

Buoiki tennisowe. 
Pasty i Aprolury, 

do odświeżania bucików, 


REIM i Ska, 


KRAKÓW, Rynek 37. 


Zofia Biesiadeck 


Biuro podróży Oświecim 
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamia r jechać 


do Ameryki lub Rangdy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fylko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 
która nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy, 
FE ZET |. a 


Rządowa uprawulena 


Fabryka wód mineralnych sztacznych i specyalnie leomniozych  '-: 


pod firmą 


=: R. Rząca i ChmursSki :-: 


w Krakowie ulica św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


X Billińskiej, Giesshiblerskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen >% 
tudzież specyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodową , żelazistą kwaśną, 
oraz inne wody mineralne przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Jak wyleczyć reumałyzm 
Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wszystkich częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej ckorobis nic pomódz nie mogii i wielu znich nawet 
pizyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogł?szo: 
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzyma!em, tak dalece iż juź 
prawie straiłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się zapełuie rozpaczy 
postanowiłem osobiście zadać tę chorobę i trzyczyny jej w nadziej, iż 
wtedy zdołam znależć Śr. dek do leczenia. Fo upływi* kilkuletniej usil- 
nej pracy zdołałem w końcn wynaleźć środek, który jrzewyższył wsze- 
Ikie moje oczekiwania. Co lekarze n emogii znaleźć dia mnie, sam zua 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiącom cierpiącym na tą chorcbę i oni równieź teraz wyleczeni zostali. 

Z powodu, apy wszyscy. cierpiący na reumatyzm lnb podagrę wiedzie 
Ji jak można wyłleczyr rię z tej choroby, wydałem ksią: kę w której bsr- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wytęp'ę nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać znpełnie bozpła- 
tnie jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu n* 
reumatyzm lub podagrę, W kziąźce tej wskazane jak łatwo i prędko 
można u Siebie w domu wyleczyć tę chorohę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłoczni» 
napiszcie aby wysłano Wam książkę tę: Napiszce swe imią, nazwizko i pełny adres na 


od 1-go lipca podmajstrzy, dokładnie ohe- 
znany z robotami żelazno-betonowemi. Zgła- 


3 : iehicesć bót |4—ch kopiejkowej odkrytce i odeślijcie pod nestępnjącem adresem. M. E. Trayser, 
poda | ME URŁAWAJ E 3 4 | No 157 Bangor House, Shoe Lane. London. E C. Egland. 212 1 2 
= 


Organista 


swobodny, wolny od wojska, władający ję- 
zykiem pzlskim i niemieckim, poszuknje po- 
sady. Bliłszej wiadomości udzieli p Jozef 
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KOHNE. 


Z” pasieki Antoniego K*asińskiego 
w Jezlerzanach 


ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha!., a wyborny 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy. kaszteiańyki, królewski i miody pi- 
tno owocowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak,  Orzyniak, 
it. d.w 5-kilowych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 kal. de 
7 koron 60 hal. Cenniki na żądanie franko 


w: W NAJRUCHLIWSZYM PUNKCIE MIASTA 


do wynajecia zaraz 


duże dwa sklepy 


przy Placu Szczepańskim L. 6 i od ulicy Reformackiej Ł. 3. Wia- 
domość w Syndykacie Rolniczym Plac Sz'zepański L. 6, I. piętro. 


Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
POLEGA 
kopert z firma do prania 


1000 "Ez 


keron 4., urzędow. kor. 5 
l Znakomicie gumowane 


pozbawione gryzĘ- 
cych składników, nie 
plsgczy rąk i nie szkodzi 


Mydło Rajskia 
Dr. 6 HRAMGA Śmiechowskiego 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Ueny przystępne. Od 10 Kor.dziennie wzwyż 
za pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


Miód patoka 


kuracyjny ł deserowy, z własnej pasieki 
w 5-kiłowych puszkach po 7 kor. 5O hal, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 40 0 


o iifoŚść 


staruszka, 87 iat licząca, wdowa po wete- 
ranie z r. 1831, mająca przy gobie nienle- 
czalnie chorą córkę, nprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki na 
tem eel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu* 


paczka funtowa w oryginalnem opakowa- 
niu oo 44 hal. Do sabycia wszędzie! 


FR. SEZEMSKY | 
FABRYKI ŚWIECI WYROBÓW WOSKOWYCH 


ML. EOLESLAW 04230 BIAŁA 
Czechy Galicya 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA i KUPCÓW. 


Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. 
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Imieniem Spółki komandytowej włsścicieli „Głosu Narodu*. Wydawca i odpowiedałalny redaktor Jan Matyasik, 


Wiktora Skołyszewskiego inżyniera kultury rządowo upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, ul. św. Jana 14. Nr. Telefonu 2208 


przeprowadza wszelkie roboty w zakre3 miernictwa wchodzące a mia- 
nowicie: podziały grzntów, odgraniczenia gruntów. zdjęcia tryangula- 
cyjne, dla celów reguiacyl miast, sporządza pian rejulacyi miast i 
zdjącia tachymetryczne w celu projektowania budowy dróy i kolei 
żelaznych niwelacye, sporządza plany wadociagów i kanalizasyi na 
wadniania i egnawiania gruntów, osuszania bagien, e. t. ©. 5701 
Udziela wszelkich informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie. 


FEST "TETY TT 7 


CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 


m JA Arma a 
Ch rżeśziiańáskie Towarzystwo 
oszczęciności i pożyczek 


w Krakowia, Piac Maryacki 2, 
przyjmuje wsiac esztzĘdn. na 
i oproteutowu:a Ie udo dnie wiożenia. 


Udziela swyu. vziona:co 60: txxx) Bżodtatzne, weksio- 
WO, za poręczeniem | pa uvecałut cn Gayodnyoh warunkach. 


SE 


sa ` elo 


| 
| 


Godziny urzędowe: od 9- 1 rena eoociaaste 7 wyjątkiem niedziel l świąt. 


PIESZA PZN UZ NT 


memm WERK emea | 4 WR WE P.T PTE WK OE WRENENENA 
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PS "H NET mi: Bia 4). 
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cą 
cm, 
iz 
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ZA 


Daje kolor i polysk za jednym pociągnięciem. — Trwały! elegancki! Sporyl — 


W azycin najtańszy! Trzeba uważać przy kupnie na prawnie strzeżaną; naswę i ety- 
kietę, każde inne opakowanie trzeba Odrznoić. 


Do nehycla: 
w Krakowie u Reima i Ski, Sporna i Ska, — wô Lwowie u Alfreda Beacock, O. T. 
Winkiera I Syna | u Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
lu I. Mongera — w Bielakn-Białej u Franciszka Schlee, — w Bochni u Jana Mi- 
chnika, — w Brodach u Hermana Scharfa, — w Brzesku u M, Hafstetera, — w Chrza- 
nowie u M. Wasserberga, -— Czortkowie u L. Nossa — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyi u S., M. Feldmanna, — w Ko- 
zowej u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzesrowi- 
cach, — u I. Edelmanna, — w Leżajsku u Kleiumanna, — w Limanowej u S. Ze- 
llera, — w Mielcu u F. Brandmanna, — w M ściskach u Mos. Kampta, — w Nowym 
Sączu u Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu u Borysa, 
L Martynowioza, i Ignacego Wohlfelda, — w Rzeszowie u S. A. Zgórka, — w Ży- 
wou u m. Pawluszkiewicza I A. Wanieka, — w Samborze u S. W. Langingera, — 
w Śniatynie, u Markusa Auerbacha, — w Stanisławowie u H- M. Vogela. — w Stryju 
u Judy Fingerera, — w Szczakowej u Hermana Spiry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko- 
wrońskiego. — w Tarnowie n W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewskiego, 
w Wieliczce u Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Ža- 
548 leszczykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi u Juliusa Cukra. 14 3 


Rok założenia 1858 


Bok założenia 1850 


Największy skład; 
Rekwizytów da rybała- 
SIWA angielskiego, a- 
merykańskie 1 wła- 
snego wyrobu. ilustro- 

wane cenniki. 


ef Gerhard) 
WiEDEŃ I. Wollzeiłe Nr. 11. 810 20 3 


NAJLEPSZA MAŚĆ 


Y Wetflaszkack metalowych od 30 do 50 h. 
Bezwodna a ;.; Wszędzie do nabycia. 


st 
.. 


SE ROBOTNICZA ) 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wynosi R. 5. 


A 


[e] 


„Myśl Robotniczą“ iest jedy- | 


Z | 


nem u nas 

pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym i 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


? . 6« j = 
„Myśl Robotnicza brył 

In- 
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro- 
botniczych. 
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Drvkarnia „Głosu Narodn“ 


.— --— : 
.—- m OKA | M HW -ana aee: 


pod singen 


p 


Nr. 1360) 


ZALOZONY W ROKU, 1872. 


ZAKŁAD L 
ARTTST.-KAMIENIARSH] 


BRACI 


| TRENBECKIGH 


w Krakowie 
Rakowiecka I 7 
(dom własny) Telefon 462 
2] Podcjmnje się wykcnywa= 

za nia w szelkich robót w za- 
kresten wchodząc ch, aw 
zajęć szczególności - GRÓBO- 
WCOW i POMNIKÓW, 

| tak w miejscu jak i na prowiacyi. Po- 


leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 
| ee | EJ |. NEO NĄ 


w sławnych już w XVI wieku 
kąpielach leczniczych 


Felsózugó (przedtem Dróżbaki) 45 ml- 
nut od stacyi kolejowej Podolin (Spiż 
Węgry) rozpoczyna się od 15. maja 


Sezon kąpielowy 


który trwać będzie do 30 września. 
Wody z kwasem węglowym, żelaziste i siar- 
czane z gorących źródeł tejże miejscowości 
są uznane jako zbawiannie działające Śro- 
dki lecznicze tak do picia jak i do kapieli 
w najrozmaitszych chorobach, a mianowicie: 
W clironicznym renmatyrmie mięśni i sta- 
wów, podagrze, kataralnych zaburzeniazh or- 
ganów trawieria, przy zapaleniach i po po- 
zostałych wysiękach, po chorobach kobie- 
cych, wńsiękach okostnych, chorohach skóry, 
obrzękach gruczołowych, katąfze płucrtoka 
wicy, katarze żołądka i kiszek, uciążliwoś- 
ciach trawienia, vasiarzałych ran, gruźlicy 
płuc chorobach nerek, przy wrzodach wa- 
troby i śledzionej, katarze pęcherza i nerek 
ą W Gz zególuości w rachitycznych chorohach 
zieci. 


Główny sezon od 20. czorwca do 25, sio- 
rpnia. Sezon pierwszy od 15. maja do 20. 
czerwca. Trzeci sezon Od 25. sierpnia do 
końca września. 


W pierwszym i ostatnim sezonie sa tak 
pokoje, pensyonaty jako i ceny kąpielowe 
tańsze o 30—40'/, niż w sezonie drugim. 


Radzi się zamawiać pokoje wcześniej. 


Obszerne prospekty darmo i opłatnie 
wysyła 


Zarząd kąpielowy 


w PELS] m eo 


0 p. Pedolin 


(Spiź-Węgry). 
Z powodu braku towarzystwa odstępuję 


TRZA T 


jaden Ib twa 


z najpotr ebniejszemi meblami. Okolica p ę- 
kna i zdrowa, 13 km. od Cieszyna na Śląsku 
austr. — Bliższych irformacyi udzieli F, S. 
post3 restante Cieszyn. 11 


Staruszek 


65 letni, długoletni roznosiciel gazet, zupeł- 
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką nie 
mocą nie mogąc zavracować na kawałek 
chleba, prosi li:ościwe aerca © przyjście z 
pomocą w niedoli. 
Łaskawe datki upraszam uprzejmie nad. 
syłać do Administracyi „Głosn Narodu*, 
TOMASZ BARANOWSKI. 


YMKYŻYNASANAŃN ANA 
Od i korony 
iw kierki Nzieciame 
Bå 4 korou 
sSmREie damskie 
w Krakowie ul. Grodzka |. 18. 
| owo 4a >. . | 


w lat d ł ść odda. 
Dziecko wa na włagność odda 


Wiadomość: ul, Koleiek Nr. 1 
u stróża. 


2- miesięcznego odda na wia- 
Chł ODCA snośc. Wisdomość: ul. Breo. 


zowa l1 n p. Kowalki. 


Fa. UAE Ar 
Prosi o wsparcie 


człowiek 60-cio tetni, przez dłuższą chorobę 
niezdoiny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne, a mając do utrzymania 
czworo kształcncych się dzieci, Datkl przyj. 
muje Administracya „Głosu Narodu”. 


10 ludzi | koroną, 


lub ewentualniemniejszą kwotą uratuje, kto 
ją prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu* dla niewinnie zadłużonej rodziny, 


pod litory „W. J.“ 5633 3 
p" M , Rowery światowych 
mA ( _** marek z wolnobie- 
ZYW a giem „Torpedo“ o- 
Gz Rz | sobom goduym  za- 
FE ufania na raty mie- 


sięczne K, 15 do +0 

Zadatek K. 40. Cena roweru K; 220 z 
przesyłką tylko za gotówkę z wolnobiegiem 
K. 10 , 7n:—, 80,—. Cennik dla knpujących 
za gotówkę darmo. St. Rundbasi — Wien 
1/2 — Adamszasse 5/9 Reperacy» szybko 
i tanio odsprzedawcom wysoka prowizya, 


= 


162 
ina 
de Mszy Św dostać można 

a 


po canle, 


WINA stołowe 1. po 65 b, — 60 h. 

„ Tokaj I. po 80h. — 90 h, — 1K. 
1K.30h. — 3 K. —3 K. 
, Assu L po 5 K. — 7 K. w beczkach 
a we flnszkach litr o 30 h. drożej u ks, 
Piotra Kcawacz Dzłekzna w lHanurzewicach 
Zzepesmegya (Węgry). 102) 


J. R. Dokrzeńrkiegó w Krekuwie ulica św. Tomasza l. 30. 


a 


